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Posiedzenie Tzby posłów z d. 9. b ra., na 
którem toczyła się ogólua rozprawa nad wnio­
skiem Wildauera, będ/.ie pamiętnem w roczni 
kach konstytucjonalizmu austrjackiego. Mowy 
tak śmiałej, dobitnej, a poważnej w całem zna­
czeniu, tak płomienistej jak mowa dr. Euzebiu­
sza Czerkawskiego, nie słyszano w parlamen­
cie austijwckim, żadDa te*, takiego nie wywarła 
wraiwnisk Rozwiała mroki duszące, któremi o- 
sata była opozycja a zwłaszcza delegacja na­
sza, a zawieruszyła centralistów i odjęła przy­
tomność ministrom. Z niebywałem nigdy zaję­
ciem przysłuchiwali się jej centraliści. A spo­
tęgowane było to wrażenie jeszcze dosadną mo­
wą p. Grafa, Tyrolczyka, a zwłaszcza mową 
jenialnego oratora, hr. Hohenwarta. Koryfeu­
sze centralizmu, a nawet dii minotum gcntium 
trzech klubów centralistycznych, milczeli, albo 
jak Di^tes przeciw centralizmowi, a Suess prze­
ciw ministrom się zwrócili; ci, co zresztą ^ło* 
zabrali, kręcili się tylko w kółku sofisterji, 
stroniąc od argumentów. Ministrowie, w ten 
aposób opuszczeni przez swoich, zostawili swe­
go kolegę od oświaty na łaskę Opatrzności; p. 
Stremayer zaś wdał się nąjniefortunniej w wy­
cieczki, zamiast odpierać zarzuty i dowody p- 
Czerkawskiego. Trzebaż jeszcze w końcu tego 
skandalu dla ministrów, że gdy przyszło do 
głosowania nad wnioskiem — czy przyjąć pro­
jekt za podstawę rozprawy szczegółowej, albo 
cgy go odrzucić — ministerjnm znalazło po swo­
jej stronie tylko trzech centralistów, z klubu 
uąiftisterjalnego — tak doskonale p. Stremayer 
„sflksowal stanowisko rządu" w tej sprawie.

J a r c y ,  którzy nabawili rząd tego bigo- 
sa, a którzy zawsze odgrywają szlachetną ro­
lę osia pr*y gnębieniu lwa polskiego, tej takie  
nie pominęli sposobności, i przed samem posie­
dzeniem rozdali k o n t r m e m o r j a ł  przeciw 
m e m o r ia ło w i naszej krajowej Rady szkolnej, 
zbijającemu kłamliwe zarzuty, w naszych spra- 
waefa szkolnych na posiedzenia Izby posłów d. 
11. grudnia r. z. podniesione, & których na­
stępstwem była rezolucja, przez większość cen­
tralistyczną uchwalona, aby naszą krajowa Ra 
de ezkołną zrówn ano z innemi krajowtffir Ra­
dami wkolnerai. Bardzo mądrze też postąpili 
iurcy że kontrmemorjał, jak wspomnieliśmy, 
rozdali w chwili, kiedy iuż nie było czasu roz­
patrzyć się w nim i zbić należycie. A przecież 
mieli siedm miesięcy czasu do napisania i ogło­
szenia tego kontrmernorjału. Wiemy o nim tyl­
ko to, co donosi Nowa Presse -.

.Kontrmemorjał ten pojawił się właśnie w

porę podczas rozpraw nad wnioskiem Wildaue- 
ra. Celem jego jest. na podstawie dziejów sej- 
mu galicyjskiego od roku 1866 postawić dowód, 

■wytoczone przeciw galicyjskiej krajowej Ra­
dzie szkolnej zarzuly są zupełnie słuszneiui. 
Broszura ta punkt za punktem zbija wywody 
galicyjskiej Rady szkolnej, jako wykrzywienie 
istotnego staun rzeczy, a w końcu oświadczają 
posłowie russcy; „Szkolnictwo w Galicji jest 
wyłącznie tendencyjnem. Szkoła bardzo raalo 
dba o wszechstronne wykształcenie młodzieży, 
mianowicie zaś zgoła nie uwzględnia potrzeb 
plemienia ruskiego. Do czego jeszcze ta okoli­
czność przychodzi, że nauka języka niemieckie­
go bardzo słabo jest prowadzoną. Tym sposo­
bem z góry zamyka się młodzież galicyjską w 
granicach swojej specjalnej ojczyzny, i odejmuje 
się jej możliwość uczęszczania do wyższych 
szkól obcych dla dalszego gruntowuego wy­
kształcenia. Dlatego każdy prawdziwy patrjota 
austrjacki musi z głęboką wdzięcznością powi­
tać najświeższy reskrypt cesarski z duia 23. 
października 1875.“

Wiadomość, łe  ministerjum rokuje z hr. 
A l f r e d e m  P o t o c k i m  względem objęcia 
posady namiestnika galicyjskiego, z przydaniem 
mu p. Z a l e s k i e g o ,  potwierdza Lasserowska 
Presse, a równocześnie pisze Frmdbl.: „Dym
armatni, którym wczorajsza bitwa oratorska w 
Izbie posłów napełniła atmosferę polityczną, je­
szcze się nie rozwiał zupełnie. Dotąd jeszcze 
niewiadomo, czy wyrazy, jakiemi p. Czeikawski 
w imieniu ziomków swoich miotał na gabinet, 
są tylko wypływem chwilowej irritacji, czyli 
też w samej rzeczy zapowiadają fatalne zerwa­
nie między rządem a delegatami polskimi, — 
co jednak wcale nie przeszkadza dobitniejszemu 
jak dotąd występowaniu wiadomości, że posada 
namiestnika galicyjskiego będzie hr. Alfredowi 
Potockiemu pornczoną. Wybór tego właśnie mę­
ża jest może oliwną gałązką pokoju, którą mi 
nisterjum swoim zirrytowanym przyjaciołom ga­
licyjskim podaje. Hr. Potocki powrócił ze swo 
ich dóbr wołyńskich do Wiednia, i obecność tę 
jego odnoszą do sprawy namiestnikostwa ga­
licyjskiego. Zapewniają, że w razie objęcia tej 
posady przez hr. Potockiego, będzie mu przy­
dany jako wiceprezydent namiestnictwa p. rad 
ca ministerjalny Zaleski, urzędający obecnie 
przy ministrze p. Ziemiałkowskim.“

I n t e r p e l a c j a  trzech klubów centrali­
stycznych w s p r a w i e  c ł o w e j ,  którą łaska­
wie pozwolono podpisywać także członkom klu­
bów opozycyjuych, napotyka opór w samych 
nawet kołach centralistycznych. Według Pressy, 
celem tej agitacji jest, pod firmą „umiarkowanej 
polityki ochronnej* wystąpić przeciw przesa­
dnemu stanowisku, jakie znana interpelacja za­
jęła. Dnia 16. bm. ma się odbyć narada w tej 
sprawie; agitacja ta pochodzi głównie z kłubn 
postępowego, a mianowicie popierają ją pp. 
Góllerich, Wedl, Wildauer, Gross, Heilsberg, 
Schaffner, Walterskirchen i Diinnberger.

Wczoraj miała się począć w s e j m i e  wę- 
g i e r s k i m rozprawa budżetowa. Pociągnie się

ona podobno dłużej, niż zrazu sądzono; miano­
wicie nowicjusze sejmowi gotują się z długiemi 
mowami, ale i starzy wystąpią w szranki. Ja­
ko wstęp do rozprawy budżetowej odbyło się 
duia 10. biu. walne zebranie klubu rządowego, 
na którem Tisza zażądał gorącego poparcia 
stronnictwa. Oświadczył on'- „Zupełne ulecze­
nie Węgier uie od tego zależy, jakie stronnic­
two, jaka osoba stoi u steru, ale od tego, aby 
przeważna większość narodu popierała rząd bez 
restrykcji, bez intryg. Upraszam panów, abyście, 
jak długo będziecie mieli zaufanie do rządu, nic 
nie czynili, coby bądś wewuątrz, bądź na zewnątrz 
kraju podkopywało jego powagę. W chwili jeduak, 
fiĘf się to zaufanie zachwiej#, nie usiłnjcie 
w t*h starać się o to, aby rząd wegetował. 
Jak długo ęząd będzie posiadał zaufanie mo­
narchy i takie poparcie stronnictwa, iżby nie 
wegetował, ale zdolnym był do akcji, uczyni 
on wszystko możliwe ku uleczeniu licha. W 
chwili jeduak, gdyby to zaufauie malało, rząd 
nie popełni zbrodni niepatrjotycznej pozostawa­
nia nadal na swych posadach. W tej myśli 
proszę o energiczne i szczere poparcie, i pole­
cam siebie jak i moich kolegów." Mowę tę 
przyjęto oklaskami.

Tisza przedłożył sejmowi węgierskiemu 
mnóstwo projektów ustaw, ale żaden nie zado­
wolił zupełnie. Projekt ustawy administracyjnej 
napotkał nawet powszechue niezadowolenie, 
zwłaszcza w obozie rządowym, i łatwo rnoze 
sprowadzić rozdwojeuie w  tym obozie. Uważają 
go raz za prowizorjum szkodliwe, a powtóre 
jako cios zabójczy dla miast. Pesłi Naplo po­
wiada, że niepojętem jest, jak można z taką 
nieznajomością, z takiom pomiataniem żywiołu 
miejskiego, godnem onych cąąsów, kie ly za  
zuchwałość uważano brouienią obywatelskich 
praw miast, podciągać miasta pod ustawę o 
komitatach/

Ze względu na doniosłe znaczenie m o w y  
D i 8 r a  e 1 e g o podajemy o niej następujący 
obszerniejszy i uzupełuiony telegram z Lon­
dynu :

Londyn d. 10. listopada. Na uczcie u lorda- 
majora znajdowali się także posłowie hr. Mun­
ster i hr. Beust. Ten ostątni odpowiadając na 
toast wzniesiony na cześć reprezentantów za­
granicznych, rzekł w im ie n iu  obecnych i nie­
obecnych kolegów, że wierzy w utrzymanie po­
koju. Disraeli w odpowiedzi na toast na mini­
sterjum, rzekł ze względu na sprawy zagrani­
czne, iż dzięki zdrowemu rozumowi Chińczy­
ków, oraz energii posła Wade, tMdzież środkom, 
jakiemi gabinet angielski rozrządza w Chinach, 
uważać może wojnę z Chinami na teraz za od 
wróconą. Co się tyczy spraw zagranicznych w 
mniej oddalonej części świata, minister radby 
powiedzieć, że stosunki te są tak zadawalające 
jak stosunki Anglii z Chinami. Byłoby afektacją 
przyznawać to. Powstanie w jednej z prowin- 
cyj tureckich- sprowadziło stan rzeczy, który w

W niniejszym przypadku mądre, godne wielkiej 
pochwały pobłażanie mocarstw bezpośrednio in­
teresowanych, sprowadziło tak szczęśliwy skn- 
tek, iż miały one prawo przed kilkoma miesią­
cami przypuszczać, że groźne zamieszki wnet 
nciszą się. Nieszczęśliwy wypadek, katastrofa 
finansowa, na nowo rozniecił gasnącą walkę, 
nadał wszystkim stosunkom nową postać i 
stworzył nowe Badzieje i obawy w tych miej­
scach i w tych sferach, gdzie nie istniały. Nie­
podobna powiedzieć, aby stosunki tego rodzaja 
nie były krytyczne, ma jednak nieprzerwanie 
wielką nfność we wspomniane pobłażanie, i 
mniema że będzie ono i nadal zastosowane. Ma 
ou nietylko nadzieję, ale i przekonanie, iż znaj­
dą się środki mogące sprowadzić zadawaluia- 
jący rezultat, dający się pogodz ć z utrzyma­
niem pokoja i zaspakajający opinię publiczną 
w Europie (oklaski). Nie pragnie on innego 
rezultatu mieć na względzie (ponowne oklaski) 
i pragnie tylko powiedzieć, że interesa cesarstw 
w tej kwestji są niewątpliwie bezpośredniejsze 
od angielskich, a lubo takie, nie są one bynaj­
mniej ważniejszemi, i że kierownicy spraw an 
gielskich zupełnie są świadomi charakteru i 
ważności tych interesów, a oraz gotowi bronić 
ich i przy nich obstawać (żywe oklaski). Dalej 
nadmienia Disraeli o odwiedzinach ks. Walii w 
Indjacli, po których wygląda ważnych skutków 
i muiema, że naród zadowolony jest z polityki 
wewnętrznej rządu, która szczerze zmierza do 
ulepszeń społecznych. Disraeli kończąc mowę, 
wyraża nadzieję, że będzie mógł na przyszło­
rocznym obiedzie powinszować utrzymania po­
koju, a zarazem okazać pomyślne skutki poli­
tyki wewnętrznej, aby w razie koniecznym, 
gdyby ten zaszedł, a królowa zmuszoną by­
ła okazać swoją siłę i potęgę, mogła odwo­
łać się do zadowolonego i ufuośeią przejęte­
go ludn.

Sądzimy, iż czytelnikom naszym sprawimy 
prawdziwą przyjemność, jeśli dla lepszego zro­
zumienia mowy Disraelego zestawimy ją z b ł  
stępującem dosłownem oświadczeniem półurzę- 
dowej wiedeńskiej Abcndposi. Pisze ona tak :

„Od niejakiego czasu dzienniki krajowe i 
zagraniczne pełne są doniesień, niepokojących 
opinię publiczną i świat handlowy w sposób 
niespodziewany. Z zupełnej nieznajomości sto­
sunków, tu i owdzie może w zamiarze zakłó­
cenia porozumienia trzech mocarstw, albo na­
wet w chęci zniżenia kursów giełdowych, wy­
śrubowano posłuchanie, które mial poseł mo­
skiewski w Konstantynopolu u N. sułtana, i 
odwiedziny jego u wielkiego wezyra do zna-

instrukcjom wspólnie określonym i wstrzymał 
zezwolenia i poparcia innych gabinetów."

Czy Disraeli wygłaszając mowę swoją, wie-, 
dział o istnieniu tego wiedeńskiego komunika-' 
tu półurzędowego, trudno przypuszczać, bo ten 
ogłoszony został jednocześnie prawie z mową: 
ale wiedzieć o nim nie potrzebował dość mu 
było mieć wiadomość owego kumunikata mo­
skiewskiego, który został ogłoszony w Prawi- 
tielstwiennym Wirstniku, a do tego wiedzieć, ft 
analogiczne z oświadczeniem W7! Abendpottu za­
pewnienia jnż przedtem pojawiały się w szpal­
tach tego lub owego dziennika austrjaćkiejfO. 
Opierając się na tern prezes ministrów angiel-- 
skich, skorzystał z pierwszej sposobności wy­
powiadając wobec głosów urzędowych moskiew­
skich i półarzędowych austriackich, zdanie an­
gielskie więcej niż pólurzędowe. Myśl tej mo­
wy, wręcz przeciwna zapewnieniom petersburg- 
sko-wiedeńskim, wywarła wielkie wrażenie nie­
tylko na prasę angielską. ale i na ca­
łą opinię europejską. Tak dowcipuie wycięty 
policzek rzadko się powtarza. Disraeli skorzy­
stał ze spraw chińskich nie po to, aby ich do­
niosłość wystawiać przed Anglią i Europą, lecz 
aby z zestawienia z niemi spraw europejskich 
rzucić trzem mocarstwom w szczególności, a 
całej Europie w ogóle pełną garść ironii i szy­
derstwa. Świetnie ma się to powiodło, a infor­
macjom ministra przyszedł w pomoc talent lite­
racki znakomitego pisarza. Ze zręcznością przed­
stawia on postępowanie Europejczyków i za­
chowanie się Chińczyków, a z tego zestawieni* 
wypada, że Chiny są dziś Europą, a Europa 
Chinami; Chiny mimo tradycyjnej ospałości i 
krętactwa z jednej strony, a potęgi państwowej 
i odosobnienia.wobec Anglii z drugiej, nie wa­
hały się wobec trudności sprawy postawić ta­
kową otwarcie i rozstrzygnąć z honorem; Ęu 
ropa daje się kolejno wodzić na pasku jednemi 
lub drugiemu dyplomacie, sama siebie oszukuje, 
pozwala pewną sprawę umorzyć po to 
tylko, aby wysadziwszy nowe trudności, rzucić 
się w ich war z całą nieporadnością. To wła­
ściwie chciał powiedzieć Disraeli, zestawiając 
Chiny z Earopą.

Ale Disraeli mówił nietylko jako dowcipny 
biesiadnik lorda majora; wystąpił też jako goić 
ministerjalny, znający tajne sprężyny dyploma­
cji i dzisiejszy stau interesów politycznych. 
A na tym gruncie słowa jego nabierają zna­
czenia poważnego. Ambasadorowie Niemiec i 
Austrji wznosząc toast, zapewnili o pokoju i 
pokojowych zamiarach odnośnych moearatw. 
Nieprawda, — odpowiada im na to w oczy

widoki dla pokoju europejskiego. Wobec tego 
w porę jest zapewne i wystarczyćby powinno, 
jeśli na podstawie dokładnej znajomości polo 
żenią rzeczy oświadczy się, iż od rozpoczęcia 
działania na Wschodzie, tak dobrze Moskwa 
jak Austro-Węgry albo Niemcy, tak dobrze je­
nerał Ignatiew jak hr. Zichy lab br. Werther, 
czy to n sułtana czy n wielkiego wezyra nie 
^•obilHtakiego kroku, któryby nie odpowiadał

c im u  wypadków, nhuiajnh groźna zwiaotewaó pierwsay minister Anglii—  są obawy i widkU
—: - i A'~ -i-i—-  —  +«■-- obawy, a wasze gabinety prześcigają się tylke

w wynalezieniu sposobów najkorzystniejszego 
poprowadzenia wojny. Moskiewski Goniec urzę­
dowy zapowiedział inicjatywę moskiewską, a 
gabinet petersburgski nie będąc jeszcze pewiaa 
sifkcesów, chce i drugą stronę wyprowadzić w 
pole, i mówi o s y m p a t j a c h  dla Słowian, 
My — powiada imieniem Anglii minister an- 

^ e h j k H - ^ m a m y ^ i ^ ^ ¥ s ( ^

Polska, Sybir, Francja,
FELIKSA LEWICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)
Przewodnik zaprowadził nas do pewnego 

żyda ua kwaterę. Była to niewielka stancja na 
pierW8zem piątrze narożnego domu przy placu; 
pusta, bez mebli, narzucona na pedłogę słoma 
miała nam służyć za pościel.

Droga, ciągłe zmiany i ciągłe wrażenia te­
go dnia pamiętnego, znużyły nas ze wszyst- 
kiem.

Jakże się ten dzień zdawał długim! Nowy 
sposób życia, rozliczne wypadki, które przez 
kilka godzin szybko po sobie następując, zaj­
mowały naszą istotę, jakaś nadzieja urocza w 
oddali na tle przyszłości rysująca się a połą­
czona * niepewnością jutra, poezja niewymo- 
WBa, otaczająca sprawę świętą, to wszystko 
tworayło w umyśl, szereg obrazów wzniosłych, 
„ieojętych, wychodzących z chaosu przeszłości!

Jako żołnierz sumienny, nieopuszczałem 
strs«U>y i torby mojej, kładąc się pomiędzy Au­
gustem i Stanisławem na słomie, którą żyd 
pisyniósł był do naszego pokoju, i rozrzucił po 
podłodze.

Długo zasuąć nie mogłem. Przewracałem 
się na wszystkie strony, aż nakoniec znużony 
tą próżną walką z Morfeuazem, łokciem trąci­
łem Augusta.

— Czy spisz? — rzekłem mu.
— Nie spię — odparł mój przyjaciel — 

chodźmy do żyda na herbatę.
— Czy myślisz, że się już nie położył? — 

dodałem. ’
  Przebudzimy go, wszak jesteśmy siłą

zbrojną — zawołał August z wyrazem nieza­
chwianej woli. .. ,

W jednej sekundzie byliśmy na nogach.
Żyd czuwał; dnżemi krokami przechadzał 

sio po pokoju, zdawał się być niespokojnym.
Słabe i żółte światło szabasówln, licho o- 

świecało brudny i smrodliwy pokój Izraela.
— Jakto panie knpiec, nie spicie? za­

wołał August wchodząc do alkierza żydow­
skiego.

— Co ja ma® spać... — odparł gospodarz 
przystając.

— To dajcie nam za to herbaty.
— Herbata jest... Jest herbata,
Nalał dwie duże filiżanki żółtego, gorącego

płynn, któremu dawał szumną nazwę herbaty.
— No i cóż, ładne polskie wojsko ? — spy­

tałem go się po chwili.
i _  A, ładne, śliczne wojsko polskie, same 
chłopcy ładne, rumiane... Tych słów dokończył 
z wykrzywieniem nst nam nieznanem, a które 
zapewne miało wyrazić jego zachwyt.

— A wielh ich jest? — ciągnąłem dalej.
— O, dnżo, bardzo dużo. Ze trzysta.
— To nie jest taka znaczna moc.
— No, ale zawsze tak dużo przychodzi.,. 

^Jonaj,... — dorzucił z westchnieniem.

— Jakżeż oni tu żyją?
— Naznaczony na jutro llwerunek po pięć 

groszy z duszy,... niech im Bóg da zdrowie!
— A gdzież tu prowiantu kupić?
— Ten zwożą ze wsi.
— Czy słychać co o Moskalach?
— Co ma być słychać... To tak jakby ich 

nie było w naszej Polsce. Jeno tu na kościele 
czerwona chorągiew z orłem i nic... Oni chyba 
się boją.

— Nie wywołujcie ich, zobaczymy ich tu 
jeszcze.

— To pan myślisz, co oni tu przyjdą? To 
nie pójdziecie ich tam bić?

— Jak się zdarzy mój Jośku, ale że tu 
będą. to będą.

Żyd westchnął, i wymówił przeciągły i przy­
tłumiony „Adonaj*. Znowuż poruszony poprzednio 
zauważanym niepokojem, jął się żywo przecha­
dzać po stancji; nakoniec jakby porwany jakąś 
nową myślą, stanął przy nas, i zapytał się:

— Czy panowie i w nocy będą się bili?...
— No, jakżeż, jak wypadnie.
— Ny... to możecie się pokaleczyć... 
Odpowiedź ta wzbudziła w nas głośny

śmiech. Nużył nas ten żyd z udaną głupotą, z 
nieprzerwaną litanią boleści, i z twarzą kon- 
wulsyjnie wykrzywioną, jakby przygotowapą do 
rzęsistego wylewu łez, które płynąć z oczów 
jego nie chciały.

Któż nie zna tego polskiego wyznawcy Tał- 
mudu, chodzącego w pończochach, z lokami za- 
kręconemi po bokach skroni?

Zostawiliśmy żyda i wyszliśmy na ulicę.
— Chodźmy się przejść kawałek — 

August -— może lepiej potem zaśniemy.
Spojrzał na zegarek, była blisko drnga po 

północy.
Uszliśmy zaledwo parę kroków, gdyśmy się 

spotkali z konnym patrolem.
— Kto idzie? — krzyknięto.
— Swoi! — odrzekliśmy.
— Co za swoi?... Któż jesteście?... Znacie 

hasło ?...

- rzekł

Nie znaliśmy hasła, dlatego też pomimo po­
toku płynącego słów, i to bardzo e 1 o k w e n- 
t n y c h, zaprowadzono nas na odwach, gdzie 
na deskach twardych, marząc o jutrzejszej wol­
ności, wkrótce zasnęliśmy głęboko.

. W taki to sposób przeszedł nam pierwszy 
dzień powstania!

Nazajutrz byliśmy już na nogach ze smu­
tnym uśmiechem pierwszych promieni dnia zi­
mowego. Rozbudził nas odgłos okropny bębna, 
na którym dzielny jakiś powstaniec szumnie 
wybijał marsz improwizowany i grany bez 
taktu.

— Jak długo jęczeć będziemy w tej nie­
woli? —, zawołał August, przecierając oczy.

— Żart byłby za gruby — dorzuciłem. — 
W każdym ‘razie możemy załlieść skargę do 
naszego ministra wojny — dodałem z nśmie- 
chem.

— Do twego ministra wojny? A gdzież on 
jest — odparł August złym tonem.

Gdyśmy tak byli zajęci przykrem naszem

położeniem, wszedł do nas oficer od warty i z 
uśmiechem pełnym żartu, otworzył nam bramę 
wolności!

Przechodząc kolo niego, oddaliśmy mu 
ukłon żołnierski z całą powagą sumiennych 
ochotników,

Tłnm niezliczony ludu zalegał plac przed 
kościołem, i jakby nienstający bieg powodzi, z 
różnych przyległych ulic bezustannie napływał.

W około sterczały piki, lance, włócznie, 
halabardy sztuczne i tym podobna broń, przy­
pominająca stare cza^y rozkwitu średniowie­
cznego rycerstwa.

Halabarda, było to narzędzie śmiertelne, 
złożone z topora zwyczajnego, osadzonego na 
długim kiju; takich halabard naliczyliśmy aż 
kilkanaście.

Jeszcze tu i owdzie jako broń wyglądały 
długie gwoździe silnie do kija długiego przy­
mocowane, haki jakieś śmiało wznoszące się 
nad miernej wielkości drągami, bosaki potężne, 
kos kilka tylko, bo fabryka miejscowego ko­
wala dopiero zaczynała je osadzać; strzelb 
myśliwskich było niewiele, a uprzywilejowani 
ich właścicieli nosili szumny tytuł strzelców 
pieszych, czwartaków; dodać do tego garstkę 
konnicy uzbrojonej w stare olstrowe skałkowe 
pistolety, oto była armia podlaska!

Cześć wam waleczni!
Młoda Polska powstająca z grnzów nie­

woli zapisała na karcie nowej historji wasze 
czyny bohaterskie.

Moskwa z ironią nazwała was p a ł k i n  ie- 
r a mi ;  gdyby żył Homer, ojciec pieśni, o was 
zaśpiewałby epopeję.

Tarnowscy, Zamojscy, Żółkiewscy, Sobie- 
scy, Kościuszkowie, Dąbrowscy, bądźcie dumni 
% waszych następców! Nigdzie nieuczeni, w 
ciemności niewoli i zdała od broni chowani, 
okazali ducha, co was ożywiał. Na starych 
grobach, obok wspomnień świetnej przeszłości, 
zapalili oni śmiało ożywczy promień nadziei, 
który przyświecać będzie dalszej drodze odro­
dzonego narodu.

Zobaczywszy na tym placu tylu zebranych 
wojowników, mieszczan, chłopów, panów, oży­
wionych szlachetnym zapałem i ochoczą miło­
ścią dla ojczyzny, pojąłem dopiero słowa szefa 
sztabu: „Broń wasza jest w rękach nieprzy­
jaciół !“...

Bitwu pod Węgrowem różnie była opisy­
waną; Europa obsypała jej bohaterstwo okla­
skami, lecz dowiedziała się o niej albo z mo­
skiewskich biuletynów z placu boju, albo z or­
ganów ówczesnych władz naszych, a w jednych 
jak i w drugich była przesada.

Byliśmy świadkami naocznymi, będziemy 
bezstronni.

Węgrów natchnął warszawską marseliezę 
panu L ederow i:

„Des le debut de la bataille 
„L’Europe pousse des bravos 
„Wengrow snr le cliamps de mitraille 
„A proclame deui cents hćros 
„Dant la valeur digne d’envie;
„S’armant de faux et de batons, 
„Frappaient a trayers lea canons

,Les soldats de la tyrannie!“
Aux armes polonais i t. d.

Węgrów natchnął również i pana Augusta 
Barbier, który swój wiersz drukował w Bevue 
’ :« Deux Mondet:

„Alors les plus beaux faits que Thistoire enre- 
gistre

„Reparurent soudain surce terrain sinistre, 
„Et 1’on vit comrne au jour du vieux Leonidas, 
„Deux cents nobles enfants au salut d’une 

armee
„Se devouer, et tous de la gueule enflammee 
„Des canons devorante, recevoir le trepas!“

Pułki, bataliony, plutony i sekcje prędko 
zrównały się na placu.

Anyust, Stanisław i ja, razem z inuymi, 
posiadającymi broń palną, wpisani zostaliśmy 
do czwartego plutonu, do niezwyciężonych czwar­
taków !

-  Czy to przegląd wojsk? spytałem się 
mego podoficera.

“  Dowódzca, czyli chwilowy nasz lubo nie 
nominowany jenerał, ma odbyć przegląd armii, 
odparł on lakonicznie.

Niecierpliwy byłem bardzo poznać dowódz- 
cę naszego.

Już kwadrans czasu czekaliśmy, gdy naraz 
„Baczność" rozległo się na placu, i znowu bę­
bny marsz jakiś bić poczęły.

Wtedy ujrzeliśmy naszego dowódzcę przed 
front galopem wjeżdżającego.

Był to młody człowiek, lat około 25 ma­
jący. Siedział na karej klaczy; za nim jechali: 
szef sztabu i adjutant z białemi bawełnianemi 
akselbantami.

Jeśli nie było broni, to mundury także nie 
błyszczały pretensjonalnie.

. Nasz dowódzca miał na głowie futrzaną 
czapkę, długa ciemna kapota była zarzuconą 
na jego barkach, pistolet zatknięty u pasa, ko 
żacki pałasz u boku.

Naraz olśniony przybyciem jego, zdawało 
mi się, żem ujrzał przed sobą młodego Bona- 
partego, naczelnego wodza armii włoskiej!

Było to chwilowe, cudowne złudzenie!
W mgle niepojętego uroku, ujrzałem jakby 

gwiazdę błyszczącą, wielkiego człowieka w 
aureoli chwały młodzieńczej; on wzbudzał wia­
rę w swój geniusz, bo zwycięztwo było przy 
nim...

Acli, czemuż to nie był on ?..
Przecież i ten jak tamteu najpiękniejszą 

miał armię w świecie, entuzjazm bosy!
O, czemuż Polsko nie wydałaś jakiego Ver- 

cingetorixa ?
Nie mogła ta biedna Polska, długo przy­

deptana butem krwiożercy, rozwinąć zdolności 
swoich.

Młody ten dowódzca, dziecko jak my wszy­
scy, przynosił nam wiedzę kaprala, więcej już 
od nas umiał, więc też jego słuchaliśmy.

Ruszyła się armia defilując przed sztabem.
Nie było tam wspaniałego tamburmażora, 

za którym biegnie chmara chłopaków, powa- 
Iżnie naśladując jego pompatyczne ruchy ;
U; ’- -l 1 J

kroki bohaterów, ani tych bermyc wyniosłych, 
strasznych, które trwogą za ich ukazaniem się, 
napełniały szeregi nieprzyjacielskie pod Jen%, 
Wagram lnb Marengo ; ani tych o kibici dzie­
wiczej ułanów, ze lśniącemi od rabatów pier­
siami, za którymi w przechodzie, tyle wzno­
siło sięjwestchnień...

Armia ta błyszcząca pretorjańska, niknie 
w kurzawie wieków, porwana prądem niewstrajj- 
manego postępu, zostawiając po za sobą krwa­
wą legendę po wsiach.

Nie było tam tych pysznych kohort, które 
maszerując pośród narodów, ciągnęły za sobą 
szeregi klęsk bez końca, które na szczytach 
trupów i na grancie nieszczęść wznosiły trony 
tyranom; ale była tam dzielna i bosa młodzież 
z poświęceniem w sercu dla wolności i niepo­
dległości, z dumą na czole, biegnąca z zapałem, 
aby ratować jęczącą pod ciężarem najazda oj­
czyznę!

Idą, ciągną, maszerują: nie pycha w ich 
oka, ale duma wolnego człowieka, zapał niosą­
cego braterstwo ludowi wojownika i ochocza 
poświęcenie dla niezależności P olski!

Ożywieni wielką nadzieją, z pieśnią na li­
stach biegną do walki z Tytanem!

Kilka dni byliśmy w Węgrowie zajęci służ­
bą wewnętrzną, patrolowaniem lub musztrą.

Kilka przeglądów na placu, włóczęgi po 
mieście, śpiewy huczne na kwaterze, pogadan­
ki, wesołe zebrania kolegów, miłostki nakoniec 
chwilowe, i tydzień prędko przeszedł. Któż to 
nie zna garnizonowego życia żołnierza ?

Dnia jednego, zostałem postawiony na war­
cie przy drewnianej, nie wywierconej jeszcze 
armacie !

Z jakąż powagą, sumiennością i sercem 
gorącem wypełniałem powierzony mi obo­
wiązek !

Naprawdę żaden artylerzysta lepiej jak 
ja wówczas, nie pojął swego stanowiska.

Byłem dumnym! Losy kraju zdawały się 
być w moich rękach! Gdy siałem potem na 
pikiecie za miastem, z jakąż chlubą mówiłem 
sobie: „reprezentuję Polskę !“

Czas przechodził i nie mieliśmy żadnej 
wieści o nieprzyjacielu. C/.ę.-slo w pogadankach 
nad stolikiem u żyda, gdzie zazwyczaj przed­
wcześnie wygrywaliśmy bitwy, zapytywaliśmy 
się wzajemnie czy pójdziemy na spotkanie Mo­
skwy, czy też na nią będziemy czekali w W ę­
growie ?

Czekaliśmy cierpliwie na wieści o tem co 
się poza obrębem miasta działo, boć żołnierz 
jest tylko narzędziem, raożeż on wiedzieć ja­
kie mogą być plany dowódzcy ?

Jednego dnia, wysłany przez dowódzcę 
oddział na zwiady schwycił byl pocztową wy­
syłkę adresowaną do dowódzcy nłanów mo­
skiewskich pod Węgrowem.

To łapka aby nas przestraszyć — mówił 
Sokół. Wiedzą przecież dobrze, że okolica jest 
w naszej władzy, każdy list zatem musi przejść 
przez nasze ręce; nie są ani tak nieuważni... 
Chcą nas poprostu przerazić... ale im



wnież ważne, ale li tylko i n t e r e s  a, do tego 
otwarcie przyznajemy się i oszukiwać nikogo 
nie ^heeray: ^ wię.: polityka nasza jest pewniej­
szą, jako opat U iw interesie, wówczas gdy 
syna p a t j e  za Lula powiewem wiatru tak ła ­
two" pierzchnąć mogą, jak łatwo powstały. 
Polityką kierują interesa, nie sympatje! Z o- 
świadczeń wiedeńskich skwapliwie zaprzecza­
jących istnieniu inicjatywy moskiewskiej — 
śmieje się więc Disraeli — bo w szczerość 
tych oświadczeń nie wierzy, gdyby jednak 
wspólność i zgoda trzech mocarstw nastąpiła, i 
gdyby przez to interesa Anglii miały być na 
rażone na szwank, bisraeli jest pewnym, że 
dość wówczas będzie tylko jednego słowa kró­
lowej, a cała Anglia stanie jak mąż jeden.

Z mowy więc pierwszego ministra Anglii 
wynika, ie  dotychczas żadnej n i e m a  r ę ­
k o j m i  p o k o j u , a to wbrew zapewnieniom 
dwóch innych biesiadników ministerjainycn, któ­
rzy dawali słowo pokoju nietylko jako amba­
sadorowie Niemiec i Austrji, ale i w imienia 
reszty nieobecnych ambasadorów.

Jak to pospiech zaszkodzić może czasa­
mi dobrej sławie. W tej samej chwili, w któ­
rej redakcja Wiener Abendpost drukowała w 
końcowym ustępie powyżej podanego oświadcze­
nia, że w Stambule ani Moskwa, ani Austrja, 
ani Prusy nie uczyniły żadnego kroku, któryby 
nie był wspólnie omówiony, i któryby nie uzy­
skał przyzwolenia i poparcia innych gabine­
tów (a więc i angielskiego; pr. r.) premier an 
gielski groził silą i jednomyślnością narodu 
angielskiego. Potrzebaż było półurzędowemu or­
ganowi takiej kompromitacji!?

Kerespoudeucje „Ga/r. Nar.“
Jasy  d. 8. listopada.

+  1. G ł o s  u r z ę d o w y :  (Depesza tele­
graficzna do Jej książęcej Mości księżnej.)

Przybyłem o 5. godzinie (po południa d. 
28. paidz.) do Jas, gdzie mnie przyjmowano z 
największym zapałem. Istna owacja. Całe mia­
sto na nogach, nieprzeliczony tłum wyległ na 
ulicę. Iluminacja wspaniała. Dziękuję za list, 
który tu zastałem, jutro rozpocznę przegląd 
wojsk. Po dwóch tygodniach słoty niebo wy­
pogodziło się. Jestem zdrów.

K arol.

Odpowiedź telegraficzna do Jego książęcej 
Mości księcia Pana.

Przyjęcie, jakiem cię nczciło miasto Jasy, 
serce moje przepełniło radością. Przykro mi 
tylko, że nie mogłam być z tobą. aby z duszy 
podziękować za ten znak przywiązania i miło­
ści. Czuję się całkiem zdrową. Niecierpliwię się 
aby wstać z łóżka, lecz niemam dosyć siły.

Elżbieta.
Urzędowy Curierul de Jassi ogłaszając po­

wyższe telegramy, dodaje ze swej strony: Ła­
two zauważyć można, że o ile dzień przyjazdu 
księcia był dła miasta naszego dniem świąte­
cznym i ogólnej niepohamowanej radości, o ty­
le odjazd jego pogrążył w ciężką żałobę mie­
szkańców jaskich, którzy tak gorąco go ko­
chają.

Et. G ł o s  o p i n i i  p u b l i c z n e j ,  wy­
powiedziany przez tutejsze dzienniki nieza-

Skoro tylko nadeszło uwiadomienie o od­
wiedzinach księcia, natychmiast władze tak po­
lityczne jak miejskie wzięły się do roboty. Od 
prefekta policji do stróża nocnego, od burmi­
strza do woźnego, słowem cały świat urzędni­
czy, użył wszelkich środków, aby przyjęcie 
księcia wypadło wspaniale. Chodzono od domu 
do domu, zatrzymywano na ulicy każdego mie­
szkańca, kładąc mu w uszy potrzebę zamani- 
festowauia wiemopoddańezych nczuć. Jednycb 
prośbami, drugich groźbą, innych obiecanką 
zmniejszenia podatków, obniżenia ceny za mię­
so lub chleb, bogatych wreszcie ujmowano so­
bie widokiem laworów, odznaczeń i łaski dwor­
skiej. Ni® wielkich atoli doczekano się sukce­
sów. Natomiast znaleziono posłuch i ochotę 
wielką pomiędzy żydami. Czy to bojaźń zdzia­
łała, czy też wdzięczność dla rządu za zawar­
tą konwencję handlową z Austrją, dość, że 
wszyscy żydzi mieszkający na ulicach, któremi 
miał przejeżdżać książę, ustroili domy swe w 
chorągwie, kobierce i lampiony, których nieda- 
wuo używali w czasie kuczek. Prócz gmachów

R ó ż n o ś c i .
* B i stor ja  rodziny polskiej w  pam iąt­

kach. Pew na  ro d zin a  po lska  św ie tn eg o  im ien ia , 
o d z n ac aa jąc a  się pa trjo tyzm em  i w ie lk iem i z a s łu ­
g am i w o jczyźn ie , z łoży ła  do p rze ch o w an ia  w Mu­
zeum  narodow em  w Rappersw ylH  ko lekcję  p a m ią ­
te k , k tó re  sam e p rzez  się o pow iadają  h is to rję  ro ­
dziny , a  w ięc i ua rodn  przez  c za s n iew oli m osk iew ­
skiej. S z e re g  p am iątek  ta k  je s t  d o b rany , iż  w siedm - 
dz iesięc iu  p rze d m io ta ch  p rz e d s ta w ia ją  o n e : życie  
po lsk iego  m lo d z ie ń c t'; po lsk iego  ż o łn ie rz a ; polsk iego  
w ię źn ia  i  w ygnańca  w S y b e rji ; po lsk iego  n a  w si 
o b yw ate la  ; po lsk iego  tn ła cz a  gotow ego z a w sz e  do 
w a lk i, g dy  idzie' o obronę  w olności, po św ięca jącego  
się  d la  F r a n c j i ; m ęża po litycznego  pełnego  nadzie i 
i w ia ry , k tó re j n igdy , na w e t w śród n iepow odzeń 
n ią t r a c i ; o jca  ro d z in y  p rze k az u jąc eg o  tr a d y c je  
miłości o jczyzny  synow i i  p rzysz łym  poko len iom ,— 
na  o s ta te k  g rób  na  w y g n an ia , c iern iow ą  koronę 
nowe c ie rp ie n ia  za  o jczyznę poko len ia  m ło dszego , 
znow nż w alkę, S y b ir, — w końcn Ind, s ie jbę  i płng . 
T o  by ło  p rzew odn ią  m yślą  w nłożenln  ow ych  p a ­
m ią tek , k tó re  p okazyw ane  cndzoziem com  z w ied z a ją ­
cym m nzenm  unao cz n ią  życie P o lak a  w ty c h  cięż 
kich  czasach  n iew oli. I  ta k  j e s t  tn  1) c za m ark a  
z p o trze b am i, ja k ą  zw yk le  nosiła  i nosi m łodzież 
p o lsk a ; 2 )  m undur kom ple tny  z 1831 r. z całem 
u zb ro jen iem , e po le tam i, sz a rfą  a d ju ta n ta  n a czelnego  
w o d z a , k rzyżem  „ y ir tn ti m il ita ri" , lanca  ze  rdzą  
od krw i, p is to le ty , sz a b la  i t. p. i p is to le t zdoby ty  
pod O bodnem  na je n e ra le  m oskiew skim , k n ia z ia  
S zn jsk im  ; 3 ) B luza  w ęd row na  tu ła cz a  do g ó r  s z w a j­
carsk ic h  i „ a lp e n s to c k "; 4) sz lafrok  ha ład z le jo w y  
tu r e c k i , ja k ieg o  zw ykle  s z la c h ta  po lska  używ ała  
po w sia c h , cybuch  dług i (an ty p k a )  z bu rsz ty n em  i 
t. p. p rze d m io ty  służące  do n b ra n ia  i Życia w ie j­
sk iego  ; 5) z u p e łn y  m undur g w a rd ji narodow ej p a ­
ry sk ie j, z leg ii „des bonnets a  p o il“ , w k tó re j słn- 
żył w r. 1848  b o h a ter rodziny  w ra z  z w ie lu  em i­
g ran ta m i , be rm yca  i b roń do tego  m nndnru  ; 6) 
S iodło, p raw d ziw a  polska te rl ica , rob iona  w P a ry żu  
pod k ie runk iem  je n e ra ła  C h rzanow sk iego  i pnłko- 
w nika  M ikołaja  K am ieńsk iego , k tó rz y  sp o d z iew a jąc  
s ię  now ego po w sta n ia  w P o ls c e , uczy li r z e m ie ś ln i­
ków robić siodła i te rl ice  i sam i w iele śc iegów  w 
e g zem plarza  tn  się znajdu jącym  z r o b i l i ; 7) b roń 
da row ana  synow i b o h a te ra  w ra z  z m nndnrk iem  pol­
sk im  przez  M ieczysław a K am ieńsk iego , k tó ry  nankę  
sw oją  i p rzekazyw an ie  trad y c y jn e j pow inności w ła ­
snym  s tw ie rd z ił p rzykładem , g ln ą e  za  n iepodleg łość  
W łoch  pod M agen tą  ; 8 )  D okum ent a u ten ty c zn y  mo­
sk iew sk i z r . 1865  dozw ala jący  synow i b o ha tera ,

rządowych, źokej-klubu. resursy szlacheckiej i 
niektórych znakomitości stojących po stronie 
rządu, tylko domy żydowskie przystroiły się 
świątecznie, a motłoch żydowski otoczył powóz 
dworski, wykrzykując wcale nierumuńskiin ak­
centem: hurra! i.jeszcze raz hurra!

charakterystycznym a pełnym dramatyczno- 
ści aktem była zaplata tych krzykaczy, rozda­
wana przez policję tui przed pałacem książę­
cym po pół franka od głowy. Nie trzeba zapo­
mnieć i o rozkazie przesłanym telegraficznie 
przez ministra oświaty do tutejszego rektora 
uniwersytetu, aby się stawił z gremium profe- 
sorskiem na dworcu w celu przywitania księ­
cia, czego naturalnie nie bardzo słuchano. 
Szczytem komedji radośnego przyjęcia była 
spędzona z ulicy gromada ze trzydziestu ob- 
dartusów, którzy z chorągwią na czele przy­
szli złożyć hołdy panującemu, jako reprezen­
tanci jednego ckrześciańskiego przedmieścia — 
Tataraszu.

W tem przedstawieniu komicznem. wyszła 
na jaw dla bezstronnego widza bardzo tragi­
czna prawda — reprezentanci chrześciańskiego 
przedmieścia, swerai łachmanami i wynędznia- 
łerai postaciami, byli najlepszą illustracją opła­
kanego stanu, w jakim się rzeczywiście to 
przedmieście znajduje. — Książę zabawił w Ja­
sach pięć dni. Zaskoczony śniegiem, nie udał 
się już w dalszą objaidżkę po kraju i na prze­
gląd skoncentrowanej około Gałaozu dywizji, 
lecz wprost wrócił do Bukaresztu. Zapat sztu­
cznie wywołany przygasł; książę wyjechał z 
Jass cichaczem, zaledwie władze miejscowe po­
żegnały go na dworcn, publiczności już drugi 
raz zebrać się nie udało. Sens moralny, że tyl­
ko cndzoziemcy i stronuictwo obecnego. mini- 
sterjum, wzięło udział gorący w przyjęcia pa­
nującego, ogół zaś mieszkańców zachował się 
obojętnie, a nawet odpornie. Tak przynajmniej 
przedstawił tę sprawę dziennik A paraloru l legei 
(obrońca prawa), którego numer opisujący rze­
czy jak to podaliśmy powyżej, policja uznała 
za stosowne skonfiskować. Nie myślcie atoli, 
ażeby ta konfiskata odbyła się ot! tak np. jak 
n wąs w Austrji z całym aparatem prawnych 
przepisów.

Policja rumnńska w tym względzie jest 
dowcipniejsza od waszej a nawet więcej posia­
da taktu jak wasza e. k. prokur&torja. Skoro 
p. prefektowi policji artykuł opisujący przyję­
cie Księcia się nie spodobał, nie zrobił ani re­
wizji w redakcji, ani nie wyłowił corpus dclicti 
w drukarni, owszem dozwolił, że numer roze 
słano pocztą abonentom, lecz wydał rozkaz taj­
ny do wszystkich stacji pocztowych, ażeby na­
deszła gdziebądź numera inkryminowane usu­
nąć bez hałasu na stronę. Abonenci reklamują, 
redakcja czepia się poczty, lecz jakżeż ją mo­
żna pociągać do odpowiedzialności za wysyłki 
gazeciarskie pod opaską? Ot! śniegi spadły, 
gazety gdzieś po drodze się zawieruszyły, 
sznkaj wiatru w poln! P. prefekt śmieje się z 
wyrządzonego figla, redakcja zaś i publiczność 
chcąc niechcąc, przyznać musi, że się sprytnie 
znalazł — i sumieniu swemu policyjnemu za 
dość uczynił i hałasu nie narobił.

Paryż d. 6. listopada.
(.A) Pierwsze posiedzeuie Zgromadzenia 

narodowego nie było burzliwem. Buffet zażądał 
stosownie do oświadczenia złożonego w komi­
sji nieustającej, zapisania na porządek dzienny 
poniedziałkowego posiedzenia, dyskusji o pra­
wie wyborczem w drugiem czytaniu, a Izba 
jednomyślnie propozycję jego przyjęła. Pomimo 
przeto pogróżek, lewice podniosły rzuconą im 
przez Buffeta rękawicę na gruncie, który sam 
rząd za najdogodniejszy dla siebie uważał. 
Lecz w chwili właśnie kiedy wiceprezes gabi­
netu już tryumfująco się uśmiechał, na trybunę 
wstąpił Pascal-Duprat i zażądał również zapi­
sania na najbliższy porządek dzienny dwóch 
innych dyskusji, o mianowaniu merów i o znie 
sieuiu stanu oblężenia, jako dopełnienia konie­
cznego dla przeprowadzenia wyborów na naj- 
legalniejszym możliwie gruncie. Buffet spostrzegł 
się, lecz jnż zapóźno, gdzie zmierza ten atak z 
lewego boku — i natychmiast szeregując wier­
nych sobie z prawicy, sam ich poprowadził do 
boju. Napróżno! bouapartyści, pragnąc mu do­
wieść ile z nimi rachować się musi, odstąpili 
go zapewniając w ten sposób zwycięztwo le­
wicy^_______

uw ięzionem u za  pow stan ie  1863  p rze ch a d za ć  się po 
dz iedzińcu  „ tin rm y “ kam ien ieck ie j je d y n ie  z powodu 
nadw ątlonego  zd row ia  p rze z  dw ule tn ie  w ięzien ie  ; 
9) Ś w ita  sy b e ry jsk ieg o  w ygnańca  z la t  1 8 6 5 , 66 
i 67 r.; 10) K orona  c iern iow a  p rzy w ie zio n a  z J e ro ­
zolim y przez  uw oln ionego  w ygnańca  sy b e ry jsk ieg o  ; 
11) całun  b o h a te ra  n iepodleg łości po lsk ie j; 12) mo­
dele c h a ty  w łośc iańsk ie j na Podoln , p ługa  , ra d ła , 
n oża  i t . p. W sz y s tk o  to  ułożone sy s te m a ty cz n ie  
1 ob jaśn ione  p rze z  stosow ne na p isy , p rze d s ta w ia  
h is to rję  ro d zin y  po lsk iej w trze ch  pokolen iach  w a l­
czące j za  niepodleg łość  P o lsk i, p rac u jąc e j dla Po lsk i 
w ja rz m ie  i p rze śla d o w a n ej za  Polskę  przez  w rogów . 
Z b ió r te n  w ym ow ny i p iękny , pom nożył znakom icie  
zb ió r p a m iątek  w R a p p ersw y ln !

* Z ojczyzny Stryja Sama. F o rm a ln y  h a n ­
del p row adzony  jn ż  od k ilk a  la t  w L ondyn ie  d y ­
p lom am i n n lw ersy teck iem i, z n ie w o lił 'r z ą d y  z a g ra n i­
czne  do b liższego  zb ad a n ia  te j sp raw y . O kazało  się 
że z n a c z n a , a  m oże naw e t w iększa  część tak ich  
za p ien iądze  w ydaw anych  dyplom ów , pochodzi r z e ­
czyw iśc ie  z uniwersytetów am ery k ań sk ich  albo też 
pod rab iane  są  pod ich firm ą. L ondyńsk ie  poselstw o 
S tanów  Z jednoczonych  w sk az a ło  dw a źród ła , z k tó ­
ry ch  pochodzą owe p a te n ta  na akadem ick ie  godno 
śc i, j a k o  tem  p rzekonyw a odezw a g e n e ra ła  S c h enka, 
k tó rą  o b ja śn ia ją  do tyczące  tej sp raw y  a lle g a ta . J e ­
den z nich  ta k  na zw an y  „ L iy ingstone  U n ive rsity  
o f A m erica"  m a jący  m ieć s ied lisko  w N ew -Jersey , 
n ie  is tn ie je  w c a le , a  drog iem u k tó ry  nosi nazw ę 
„ F ila d e lfia  U n ire r s ity  a r  A m eri-C ollege  of M edlcine", 
od r . 1872  odeb rano  praw o w y d aw an ia  p a ten tów  1 
dyplom ów  z pow odu fry m arcz en ia  takow em i. O j e ­
dnym  z tych  m niem anych  u n iw e rsy te tó w  p rzez  j a ­
kiś czas w yczytyw aliśm y naw et w po lsk ich  p ism ach  
o g ło sz e n ia , w k tó ry ch  ofiarow ano pośrednictw o w 
p oz y sk an ia  dyplom ów  na uczone stopn ie .

* Przed ślubem . W iek  donosi : S m utny  z la -  
rzy ł się w y p ad ek  w naszem  m ieśc ie  W arsza w ie  w o s ta ­
tn ią  n iedzie lę . M łoda pan ien k a  n ie m ając a  rodziców , 
m iała  iść za  m ąż , a  te rm in  w yzn a cz o n y  a a  ś lnb  
p rzy p a d a ł w łaśn ie  w n iedzie lę . P a n n a  m łoda u b ran a  
w bie li i w ślnbnym  w elonie  na głow ie , ju ż  by ła  
go tow ą  do w y jazdu  do kościo ła , — p rzed  w yjazdem  
c h cia ła  ty lko  rzn c ić  je s z c z e  okiem  n a  sw oją  to a le tę  
i w tym  celu po d e sz ła  do ln s t ra ,  p rzy  k tó rem  sta ło  
k ilk a  św ie c . Od je d n e j z n ieb na głow ie  p a nny  
m łodej z a p a lił  się  le k k i w elon, k tó ry  sp ło n ą ł w je  
dnej chwili, lecz  od w elonu za ję ła  się te ż  i sn k n ia  
rów nież  z le k k ieg o  i ła tw o  pa lnego  m a te r ja łu  z ro ­
biona. M ożna sobie  w yobrazić  p rze ra że n ie  i popłoch 
obecnych tem n osób. Po chw ili rzneono się do r a ­
tunku , ale mimo u g a sze n ia  ogn ia  pa n n a  m łoda po ­
p a rz o n a  siln ie  na  tw a rz y  i p ie rs iac h , z am ia s t pójść 
prze d  o łta rz , m usia ła  pó jść  do łó ż k a , w k tó rem  labo

Znaczenie tego pierwszego posiedzenia i 
zaszłych na mew wypadków orzec się da w 
tern, iż lewice pragnąc widzieć w naleganiu 
Bufie ta dowód, iż rzął iest zdecydowany prze­
prowadzić jak najprędzej nowe powszechne wy­
bory, nie chcąc przeto na tej uznania godnej 
drodze stawiać żadnych przeszkód — poddają 
się ochotnie losowi jaki je czeka, lecz w inte­
resie tych właśnie wyborów i ich szczerości, 
nie odstępują od zamiaru wyjaśnienia polityki 
gabinetu, choćby jedynie dlatego, aby wyborcy 
wiedzieli kto iiu odmówi wolnych municypal- 
ności, kto im odmówi zniesienia stanu oblęże­
nia, kto w końcu lękając się wolnych wyborów 
chce się chować pod skrzydła administracyjnej 
kandydatury. Notatka ajencji Havasa, w której 
Buffet stara się zredukować doniosłość otrzy­
manej przez siebie porażki, jest właśnie najle 
pszym dowodem, że sam wiceprezes gabinetu 
za pobitego się nznaje. Nie należy atoli przy­
wiązywać wielkiej wagi do tego zwycięztwa 
lewicy, ze względu na jego możliwy wpływ na 
przebieg dyskusji o prawie wyborczem. Zwy­
cięztwo to nie zapewnia bynajmniej lewicom 
zwycięztwa w sprawie systemu glosowania — 
a z ostatnich zebrań lewego środka i grupy 
pośredniej Lavergoe wynika, że choćby nawet 
system głosowania popierany przez Buffeta nie 
był przez Izbę poparty, to jeszcze system u- 
kochany prz-z lewicę nic na tem nie zyska, 
gdyż wówczas stanął by kompromis, któryby 
sobie zapewnił większość z trzech grup środ­
kowych. Jedynym przeto rezultatem zwycięz­
twa odniesionego przez lewice na posiedzeniu 
4. listopada, jest zapewnienie sobie sposobno­
ści obalenia po dwakroć gabinetu w razie, gdy­
by dyskusja o prawie wyborczem taki wzięła 
obrót, iż nikt w niej ostatecznie zwyciężonym 
by nie został.

Dziennik urzędowy zamieścił dekret, wpro­
wadzający w wykonanie od 1. stycznia 1 876  r. 
warunki międzynarodowego pocztowego traktatu, 
podpisanego w Bernie. W moc tego traktatu 
listy z Francji wagi 15 grainóvr, będą opłacać 
dla całej Europy jedyną taksę 30 centymów, 
karty pocztowe 15 centymów, dzienniki itp. 5 
centymów od 50-gramów. Jest to bezsprzecz­
nie wielkie ułatwienie dla wszelkich międzyna­
rodowych stosunków, lecz truduo nie dostrzedz 
wraz z francuskim Ekonomista, iż nowa ta je­
dyna na całą Europę taksa, dziwnie wygląda 
przy wygórowanej taksie pocztowej wewnątrz 
Francji, gdzie list każdy opłaca 25 cent. od 10 
gramów, przeto tylko o 5 centymów mniej, niż 
z Paryża do Kaukazu. Nadto między Francją i 
ościeunerai państwami, jak Belgia, Szwajcaria i 
Hiszpania, listy nie mające odbywać dłuższej 
nad 30 kilometiów podróży, opłacać mają tylko 
30 cent. od 15 gr., przeto o 5 cent. mniej, niż 
listy, wysyłane z Paryża np. do Saint Mauge, 
gdzie tyle tylko, iż za fortyfikacje i bramy miej­
skie wyuiesionemi być mają. Traktat podpisa­
ny w Bernie, będzie musiat pociągnąć za sobą 
reformę taksy wewnętrznej, którą tak mozolnie 
zbudował Thiers dla pokrycia budżetowego de­
ficytu.

L e M tm orial Diploviatique  zamieszcza dziś 
korespondencję z Wiednia, której celem jest u- 
sppkojenie opinii, wystraszouej nieco znaną notą 
Gońca Urzędowego. Z korespondencji tej wy­
nikałoby, iż przymierze trzech cesarzy jest nie- 
zaohwianem, że niema bynajmniej mowy o ża­
dnej zbrojnej interwencji, przeto tem mniej o 
rozbiorze Francji, lecz że cesarzowio mają je­
dynie na celu ustanowienie opieki europejskiej 
nad ludnoźciamisłowiańskiemi, w osobach dele­
gowanych komizarzy, którzyby strzedz mieli, 
aby reformy przyobiecane w zupełności wyko 
nanemi były.

Przegląd polityczny.
Prusy i Niem cy. O audjencji, jaką dawał 

cesarz prezydjnm parlamentu, tak donosi z 
Berlina binru korespondencyjne z d. 8. b. in.: 

Jak dono->zą ze sfer parlamentarnych, ce­
sarz przyjmował wczoraj o godz. wpół (lo lej 
trzech prezesów parlamentu ze znaną uprzej­
mością, rozbierał szczegółowo prace parlamentu, 
tudzież położenie polityczne. Pod pierwszym 
względem wyraził cesarz, znając dokładnie 
stan czynności, że dotychczas przyszły przed 
parlament wnioąki rządowe muiejszego tylko 
znaczenia, a osobliwie byłoby pożądanem wy-

podobno je j  życiu nie z a g ra ż a  n iebezpieczeństw o, 
będzie  m usiała  p rze leż eć  k ilk a  m iesięcy , zan im  po 
w róci do zdrow ia , a  n igdy  ju ż  nie o d zyska  nrody, 
k tó re j s t r a s z n y  ten w ypadek  pozbaw ił j ą  na  zaw sze . 
Aby uzupełn ić  nasze  opow iadanie  ,- dodać m usim y, 
że w k ró tk im  czasie po w y p a d k u , pan młody nie- 
m ogąc doczekać się w kościele p rzybyc ia  o rszakn  
ślubnego , z jaw ił się w m ieszkau iu  n a rz ec zo n e j. T u  
dow iedzia ł się o w ypadku , i zobaczy ł ję c z ą c ą  z bolu 
sw oją  w y b ra n ą .

* „Podróż w  okuło z i e m i ."  .W te a tra ch  p a ­
ry sk ic h  j e s t  p raw ie  zw ycza jem , że s e tn e  p rz e d s ta ­
w ienie  ja k ie jś  sz tnk i obchodzą  nroczyście  n cztą . 
O tóż ta k ą  u c z tą  obchodzono też  d. 7. t. m , je d n ak  
nie se tn e , a le  ju ż  trze c h s e tn e  p rze d s ta w ien ie  „ P o ­
dróży  w około z iem i", bo ty le ż  r a z y  w je d n y m  
rokn  te n  u tw ór p rze d sta w io n o . P on iew aż  zaś  i u 
nas rozpoczną  sję w kró tce  p rz e d s ta w ie n ia  „P o d ró ­
ży" nie od rze cz y  w ięc może będzie  podać k ilk a  
szczegółów  o te j u ro cz y sto śc i. U cz ta  d a n a  b y ła  w 
G rand  ho te l d la  sektorów te a tr n  P o r te  S t .  M artin  
i k ry ty k ó w . Panow ie  d ’E n n ery  i V ern e , ja k o to ź  pp. 
R itt i L a ro c h e tte  byli j e j  go sp o d a rz am i. N a ś rodkn  
stołu k ró low ał na w sp an ia łe j podstaw ie  z owoców 
w lodzie  słoń. N ie było to je d n ak ż e  je d y n e , co w 
ta k  u ro cz y s te j chw ili rep rez en to w a ło  o lb rzym a  Po- 
łn d n ia , bo w net n k a za ł s ię  w sa li rze cz y w is ty , w 
ca łe j sw ej okaza ło ści słoń  z „P od róży  w około z iem i", 
obszed ł 8tół dokoła i z ja d a ł ze  sm akiem  w szystko , 
co mn podano. Po  chw ili, ta k  ja k  w szedł honorow em i 
w schodam i, ta k  też  odszed ł n ie m i, w ie lk i m iędzy 
gośćm i w zbudziw szy  d la  s ieb ie  podziw . R itt  w niósł 
to a s t na cześć p rasy , na  co odpow iedzia ł d z ię k u ­
ją c  T o u rn ie r . M onselet zaim prow izow ał k ilka  w ie r­
szy , podczas gdy ma d’E n n e ry  z g ra b n ie  zeskam o- 
tow a ł z k ieszen i zeg a re k . G dy 'm p ro w iz a to r  skoń ­
czył, zb liży ł s ię  do n iego d ’E u n ery  i z m iną  nro- 
c zy s tą  śc isk a jąc  go za  rękę , w rę cz y ł mu z eg a re k  
z tem i s ło w y : „P ozw olisz  p a n ,  że d z ięku jąc , ofia­
ru ję  ci tę  pam iątkę ."  J a k ie ż  je d n a k  było zd ziw ie ­
n ie M onseleła, gdy  p rz y p a trz y w sz y  się p rez en to w i 
p rze k o n a ł się, że to w łasny  je g o  z e g a re k .— W cale  
wesoło w ięc  odbyła  się ta  te a tra ln a  nczta .

* Budżet W iednia na r. 1876. C lakaw e 
może będą  d la  kogoś d a ty  z budżetn  W iedn ia , a 
może n a w e t d la  do tyczących  osób sto jących  na  czele 
n aszego  m ia sta . N ie w dajem y się  tn  w szczegó ły , 
a podam y tylko  głów nie jsze  pozycje : A d m in is tra c ja  
98 4 .0 0 0  z łr ., pok rycie  d ługów  i p ro ce n tu  3 ,5 0 0 .0 0 0  
z łr., c zy sz cz en ie  1 sk rap ian ie  n lic z g ó rą  2 m iljo- 
ny, szkoły w yżej 2 m iljohów  z łr . Sum a ogólna  w y­
da tków  prelim inow ana  j e s t  na  1 4 ,3 4 6 .9 7 0  zl:
to  w pływ a 5 ,6 1 0 .8 9 0  z łr. z w ycza jnych  dochodów  
resz tę  p o k ry w a ją  p o d a tk i. Lw ów  n a tu ra ln ie  w ziąć  
m oże te  c y fry  n a  uw agę tylko  sto sunkow o .

gotowanie budżetu przed nowym rokiem. Ce­
sarz dotknął także nowelli do kodeksu karne­
go, przy ozem wskazywał wielką łagodność no 
wego kodeksu karnego, a zresztą nadmienił, 
że pragnie poznać dyskusję pod względem rze­
czy. Cesarz wyraził ubolewanie swoje, że za­
słabnięcie nie dozwoliło mu odbyć podróży do 
Szląska, i wyraził wysokie zadowolenie swoje 
z przyjęcia we Wrocławiu i na Szląsku (był 
tani królewicz; red.) Tu zahaczyi cesarz o opis 
swojego przyjęcia gorącego w Medjolanie i 
podniósł znaczenie tego aktu politycznego, co 
ua nowo utwierdził przyjaźń obu monarchów, 
których ludy zjednoczyły się z sobą i przez 
siebie. Przechodząc do ogólnego położenia po­
litycznego, cesarz odnośnie do odpowiedniego 
ustępu mowy tronowej położył nacisk na szcze­
gólnie pokojowe usposobienie położenia Europy. 
Wprawdzie podniesiona obecnie kwestja pod 
względem Bośnii, nie przyszła jeszcze do roz­
strzygnięcia, lecz cesarz wyłuszczył przeciwne 
sobie w tym względzie pnnkta zapatrywania i 
wypływające ztąd trudności, wyraziwszy zau­
fanie swoje w pokojowe jej zagodzenie. Posłu­
chanie trwało pół godziny. Cesarz zrobił na 
obecnych wrażenie najzupełniejszej czerstwości 
i dziarskości.

W mowie tronowej nie było wzmianki o 
sprawach wschodnich. Od tego czasu rzeczy 
zaszły tak daleko, że teraz należało o niej 
wspomnieć; nie bardzo jednak ta wzmianka 
polepszyła humor giełdowy.

Rada związkowa, jak wczoraj doniesiono z 
Berlina, uchwaliła żądany przez kanclerza do 
datek 400,000 marek dla uuiwersytetu w Stras­
burga; również uchwaliła utworzenie urzędu 
zdrowia na całe Niemcy i zezwoliła na żądane 
podwyższenie budżetu wojskowego.

W Berlinie zapewniają, iż już postanowio­
no wytoczyć śledztwo dyscyplinarne przeciw 
Arnimowi za świeżo przezeń wydaną broszurę 
pod tytutern: „Pro nihilou. Notabene na samą 
broszurę już nałożono areszt.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Pos ied z en ie  z dn ia  11. b. m., p o c zą tek  o go ­

dzin ie  7e j, p rzew odn iczy  b u rm is trz  dr. J a s iń sk i.
P. W ik to r ja  P ad u ch o w a  w y g ra ła  p re te n s ję  na 

m a ją tk u  fundacyjnym  ś. p. S tan is ław a  G osiew skiego , 
w ynoszącą  5 0 0 0  zł. w ob ligacjach  z p rocen tam i od 
1868  r ., co czyni ogółem  5 9 8 5  zł. P . Paduchow a  
rów nocześn ie  ob jaw iła  gotow ość  w ejść w uk łady  z 
fu ndac ją  ś. p. G osiew skiego . W  sk u te k  tego  zo­
s ta li  w ydelegow ani pp. D ym et i Ju l. C z erkaw sk i, 
k tó rzy  n ło iy li się , że ma być z k a sy  m ie jsk iej w y­
p ła co n ą  p. P aduckow ej k w o ta  3681  zł.

Pozw olono na zakupno k asy  W ertheiinow sk ie j 
600  zł.

P rz y ję to  w nioski, p rzed staw io n e  p rze z  sekcję  
a d m in is tra cy jn ą , w sp raw ie  z ab e zp ieczan ia  dostaw y 
ciep łe j s tra w y  i ch leba  razow ego  dla a re sz tau tó w  
m ie jsk ich  na  1876  r.

Na prośbę p. T a d e u sz a  W iśu iow ieck iogo , po ­
zwolono w ypła tę  d ru g ie j r a ty  udzielonego mn s ty ­
pendium  ro cz n y ch  3 0 0  zł.

Z godnie  z p ro pozyc ją  re fe ren ta , p. W  a c  h n i a -  
n i u a , p W łodzim ierzow i M ilowlczowi, m ającem u 
la t  3 9 , w ydaw cy d z ienn ika  Ojczyzna, udzielono 
p rzy rze cz en ie  p rzy ję c ia  do gm iny  za  o p ła tą  ta k sy  
10 zł.

K s. kan . Z a b ł o c k i  re fero w ał w  sp raw ie  
p ro jek tu  regu lam inn  ro zd a w n ictw a  stypend jów  z 
fundac ji m ie jsk iej d la  s ie ró t chłopców  ł dz iew cząt. 
F u n d a c ja  ta  u tw o rzy ła  się w n a stęp u jąc y  sposób. 
Ks. Pachm au  z ap isa ł dość znaczDą kw otę  pieniężną  
ua s ty p e n d ja  d la  chłopców  osieroconych  , k tó reby  
u ła tw iły  im p rzysposobien ie  się  do p rzy sz łe g o  »a- 
wodu. M a g is tra t u łoży ł w 1832  r. odpow iedni p ro ­
je k t  s ta tu tu  , k tó ry  z o sta ł p rzez  ów czesne  g u ber 
ninm  zatw ie rdzony . Od tego  czasu  pobiera ło  s ty ­
p end ja  8  chłopców . W  1836  r . obyw atele  m iasta  
Lw ow a z łoży li w d rodze  sk ła d ek  zuow a  dość z n a ­
czną kw otę , p rze zn a cz a ją c  j ą  na  s ty p e n d ja  dla d z ie ­
w cząt. U łożony p rzez  m a g is tr a t w tym  p rzedm iocie  
s ta tu t  odesłano do m in is te rs tw a  w W ie d n ia , k tó re  
go dopiero w 1842 r. zw róciło  napow ró t gm inie m ie j­
sk ie j z u w a g ą " , że c esa rz  żadnej decyz ji n ie po ­
w ziął."  T rz e b a  było prze rob ić  te n  s ta tu t ,  odpow ie­
dnio do porobionych uw ag. T ym czasem  podczas 
bom bardow ania  m. Lw ow a w 1848  r . sp łonął ten 
dokum ent w spólnie z innem l , w ten  sposób rzecz  
się u tru d n iła . S zukano  odpisu  w n a m ies tn ic tw ie , 
ale nie znaleziono. Z tych  w szy s tk ic h  w zględów  
(!) sp raw a  się p rze w lek ła  aź do obeeuego  czągu.

* Ó przyczynach chorób nagniinuycli 
m iał n iedaw no w P ra d z e  w T ow arzystw ie  „Con- 
e o rd ia “ p ro fe so r K lebs odczy t. Z as tan a w ia ł on się 
uasam przód  nad glów n ie jszem i m om entam i chorób 
nagm innych , a potem  nad ich  sz e rze n ie m  się. K ie ­
dy cho lera  s ro ży ła  się w E u rop ie  w r. 1 8 3 0  i 31, 
dw ór m oskiew ski w  Carskie™  Siole um iał się ta k  
od g ran ic zy ć  kordonem  w ojskow ym , że nie w yda­
rz y ł się tain  an i je d e n  w ypadek  choroby. D inm a , 
ja k a  na sz ła  E uropę w r .  600  z A fry k i północnej i 
całe okolice w y ludn iła , p rz e c ią g a ła  1 000  la t  po n a ­
szej części św ia ta , aż  się  w reszcie  o g ran ic zy ła  na 
M ezopotam ję  i A frykę  pó łnocną. F a ro  e r, dość od ­
osobniona g ra p a  w ysp, na k tó re j od r . 1781 do 
1846  a w ięc w p rze cią g u  65 la t an i je d e n  w y p a ­
dek  odry  się  nie w y d arzy ł, z o s ta ła  ta k  s tra sz liw ie  tą  
chorobą naw iedzona, „k iedy  w ylądow ał tam  pew ien 
człow iek chory na  odrę, że w p rze c ią g u  G— 7 m ie ­
sięcy  n a  o śm io tysięczną  lud u o ść  zachorow ało  6 000  
m ieszkańców . S z e rz e n ie  s ię  choroby  i w szy s tk ie  
je j  ob jaw y zew n ę trz n e  by ły  w tym  w ypadku ta k  
ja sn e , t e  poczyniono ba rdzo  stanow cze  o n iej w n io ­
sk i, k tó re  p o tw ie rd z iły  się  późn iej ta k że  w innych  
w ypadkach . S k o ns ta tow ano , źe  con tag ium  (p ie rw ia ­
stek  zasz cz ep ia ją cy  z a ra z ę )  j e s t  c iałem  sta łem , mo- 
gącem  być przen iesionem  p rze z  zew n ętrz n e  do tkn ięcie . 
W iirzb u rsk i, późn iej b e rliń sk i k lin ik , Schonle in , opie- 
r a ją c  się na ba rdzo  licznych  sp o s trz eż en ia ch , któ 
re poczynił nasam przód  na  strnpog łow ie  (G rind- 
kopf) w y rz ek ł zdan ie , że  w szys tk ie  te  choroby  Bą 
na tu ry  p asoży tne j i m a ją  sw ą  p rzyczynę  w mno 
żeuiu się  m ik roskopiczn ie  m ałych , g rzybkow ych  o r ­
gan izm ów ; z d an ia  tego  bronili je g o  uczniow ie , m ię­
dzy tym i m ianow icie  H łlnle , i dow odzili na  ba rdzo  
w ie lk iej ilości ro zm aitego  ro d za jn  w ypadków , a  p re ­
legen t chcia łb y  ażeby  z d a n ie  to posiadało  naw e t 
pow agę p raw a . P ro fe so r  K lebs o b ja śn ia ł t a k ie  sp o ­
strz eż en ia , k tó re  sam  poczyn ił. R ozk ład  k rw i ta k ­
że n ie na stęp n je  in a c z e j, j a k  ty lko  w sk n te k  g rz y b ­
ków NUgelego (S p a h p ilz e ) , k tó re  n a ru sz a ją  śc ian y  
żył, i a lbo dozw ala ją  k rw i w ystępow ać na  z ew n ą trz , 
łub też  sam e r o z ra s ta ją  się  w ew n ą trz . T a k a ż  sam a  
p rzyczyna  j e s t  też  d y f te r ji, k tó ra  szczegó ln ie j z po­
m iędzy dziec i liczne  w y b ie ra  ofiary . Są  to  żó łtaw e  
b a k te r je , k tó re  z gęby  na  k r ta ń  i g ru cz o ły  m ig d a ­
łow e się  rzn c a ją  i sp ro w ad z a ją  często  szybką  i 
n ie spodziew aną  śm ierć. B a k te r je  te , k tó re  daw niej 
nw ażano za  n ieo rg an iczn e  k ry s z ta łk i,  ż y ją  je szc ze  
przez  pew ien  cza s  n a w e t po śm ierc i człow ieka  i 
często  p rz y  z b y t w cześnie p rze d s ię b ra n y ch  se k c ja ch  
by ły  powodem śm ierc i se k to ró w . O g rz aw sz y  je  
m ożna za  pomocą m ik roskopu  z au w ażać , ja k  n a d ­
zw ycza j szybko  ro sną , a  k tó re  z nich dó jdą  ju ż  
sw ych  na jw iększych  rozm iarów , ro z p a d a ją  s ię  n a ­
ty c h m ia s t n a  m nóstw o m a łych  b a k te r ji . P re le g e n t

W ypracow any  przez  m a g is tr a t obecnie B tatut za­
w ie ra  12 p a ra g ra fó w . S ekc ja  p ią ta  porob ił*  n i e ­
k tó re  zm iany . Podług  now ego s ta tu tu , u s ta n aw ia  
się tu u d a c ja  d la  rhlopców  i dz iew cząt, m ająca  uą  
celu tffeść pomoc w w ychow aniu siko lnem  i p r z y ­
sposobieniu do p rzy sz łe g o  zaw odu. R ada m ie jska  
z a rzą d za  tą  fu ndac ją  i rozdaw nictw em  stypend jów , 
na  k tó re  ma być rozp isyw any  k o n k u rs . S ty p en d ja , 
p rzeznaczone  d la chłopców , nie mogą być używ ane 
d la  dz iew c zą t i odw rotnie) Ulu o trzy m an ia  s ty p e u - ' 
djnm , w ym aga c ię , aby dziecko  miało od 6 — 12 
la t życia , ażeby  by/o o sie ro co n e , w yznan ia  c h rz e -  
śc jań sk ieg o  i nie posiadało żadnych  innych  ź ródeł 
dochodu. N a jw ą żu ie jsz ą  popraw ką se k c ji było to , 
Że nie ok reśla  się ściśle , ju k  tego żąda ł m a g is tra t , 
Że tylko dziec i u c zęszcza jące  da szkół publicznych  
m ogą pobierać  s typend ja . U czyniono to w tym c tlu , 
ażeby  siero tom , co ukończą  szkoły łudow e, d a ć rn o -  
żuość na u cz en ia  się ja k ieg o  rzem iosła . P rzeciw ko 
tej popraw ce p rzem aw ia ł p. P i ą t k o w s k i ,  a 
głów uie  d r .  S t r z e l e c k i ,  a le ogrom ną w ięk szo ­
śc ią  głosów  z o s ta ła  ona p rzy ję tą .

P. bu rm istrz  zam kną ł publiczne  posiedzen ie , 
z ap ow iadając  poufne.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— R ada  m iasta  Lw owa m iała p rze d w c zo ra j ua 

ponfnem  posiedzeniu w ybrać  d e leg a ta  do k ra jo w e j 
R ady  szkolnej w m iejsce  p. Ju l ju s z a  S ta rk la , W y ­
boru n ie dokonano je d n ak  , chociaż z naczna  w ię ­
kszość ośw iadczy ła  się  za  dr. E uzeb . C z eik aw sk im , 
a to  z pow odu, i i  p ie rw e j chcą  się upew nić, czy 
dr. Czerkaw  ski w ybór p rzy jm ie . W  raz ie  i z i i  j e ­
żeli w ybór p rz y jm ie , ma być w ybranym  jed n o g ło ­
śn ie .

— In sp ek to r  oddziału  kom ercja lnego  p rzy  kolei 
K aro la  L udw ika, p. L ipp , zo sta ł zasu sp e ad o w a n y , 
w s k u te k  w ytoczonego  mu ś le d z tw a  d y scyp lina rnego .

— D ziś, t.. j .  13. b. m: o godz. 6 w ieczoreńł 
w m iejscu  zw yczaj nem odbędzie się  posiedzen ie  n a  
nkow e Tow . lek ga l,, na k tó rego  po rzą d k n  d z ie n ­
nym zapow iedziane  s ą :  1. D alszy  c iąg  sp ra w o z d a ­
nia zo z jaz d u  le k a rsk o  p rzy ro d n iczeg o  w G racn .' 
2. Spraw ozdauie  w k w esiji honorarjów  le k a rsk ic h  
i 3. Spraw ozdan ie  z odczy tu  prof. B eued ik ta  nezo- 
nego w G racu .

P rzedm iotem  obrad  zesz łego  po sie d ze n ia  były; 
1. S p raw ozdan ie  za z jazdu  lekarsko  p rzy ro d n ic ze g o  
w G racu  (c ię ść  I .); 2. W ykład  o naczyn iach  k rw io ­
nośnych mózgu.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  D nia  10. 
t. m. około godziny 7 rano  rzu c ił się  z okna 3go  
p ię tra  w koszarach  p rzy  ulicy G ródeck ie j a rty le -  
r z y s ta , Antoni K ozakiew icz , i zab ił się na m iejscu . 
P rz y c z y n a  sam obó jstw a  do tąd  n iew iadom a.—  T r g  >ż 
dn ia  po południu p rzed  baza rem  F r ie d m a n a  w ry nkn  
skradz iono  p. Seklerow ef; żonie le k a rz a  z K ry s ty -  
nopola z k ie szen i sak iew kę ż 3 zł. P o d e jrze n ie  k r a ­
dz ieży  pada  na  dw ie młode iz r a e l i t k i , z k tó rych  
je d u a  m ia ła  n a  sobie szal w k ra ty  czerw one i b ia łe , 
d ru g a  zaś szal w c z a rn e  i b iałe k ra ty . —  Jó z e f  
M aison, w łaśc ic ie l domu pod 1. 20  p rzy  nłicy  K le- 
parow skie j p rzy trz y m ał zesz łe j nocy zb łąkanego  na  
tej Dlicy konia  , c iem no-gu iadego  , k tó ry  u n iege  
pozosta ł aż do z g ło sze n ia  się w łaśc ic ie la , —  S r e ­
b rn ą  łyżeczkę do kaw y, z n aczouą  lit . E . IŁ eder 
b rano du ia  10. t. m, ke lnerow i M aksowi Beriow i, 
k tó ry  chcia ł j ą  sp rzed ać . —  W ka m ienicy  pod I. 
41 w ry n k u  dobyli się z ło d zie je  tom i du iam i o d e ­
rw aw szy  dw ie k łódki od piw nicy, w k tó re j Ipnij,- 
kow scy sadow nicy  sk ład  ja b łe k  u trzym ują  , i  -pode­
brali pa rę  korców  ja b łe k . W  piw nicy e łożoay  b y i 
z ap a s  owoców w arto śc i 4 00  z łr.

D nia  10. t. w. w południe p rzyszed ł do sk ła d a  
mebli p. Chaj.kesa p rzy  u licy T ry b u n a lsk ie j pew ien  
iz ra e l ita  chcąc  mu sp rzed  ić 30  łokci m a te r ji uży ­
w anej do ob ic ia  m ebli. K upiec przeglądnąw szy d o ­
k ładn ie j okazaną  ma sz tu k ę  m a terji , poznał, i e  
takow a  je s t  je g o  w łasnością, k tó ra  mu wraz z dwo- 
wa iuucm i sz tu k am i podobnej m&terji w g rudn iu  
1873 r. z z am kn ię tego  sk lepu  sk radz ioną  usta ła , 
Z aprow adzono żyda do po lic ji, gdzie  a ea n a ł, iż n a ­
zyw a  się  F isze l L ilien , je a t de  w  o ,  a**M ak w k u  
hobyczn , i że m a terję  o trzy m ał a tt sp rzedaż  na  
dw orcu kolei w S try ju  od n ie jak iego  iz ra e lity  W ol­
fa  K oaiga , k tó ry  w raz  z nim  je c h a ł do L w ow a. 
L ilieua  a resz tow an o , a w kilka  g odz in  później udało 
śię w yśledzić  i p rży a rtfsz to w ić  w ipólhffca Kffniga, 
k tó ry  s ta n ą ł w ho te lu  A pcrm ana  p rzy  nlicy K aro la  
L ndw ika. J a k  się  n a stępn ie  pokazało , odebrana ma- 
t e r ja  pochodzi z znac zn ie jsz e j k radz ieży  dokonanej 
w o sta tn im  czasie  w D rohobyczu n n ie jak iego  BIo • 
cha, tru d n ią ce g o  się pożyczaniem  na  z a s ta w y . —

z a le c ił ja k o  p rez e rw a ty w ę  p rzeciw ko  (horobom  
p rócz  um ia rkow an ia  w je d ze n iu  i pic iu, i w y s trz e g a ­
n ia  się siln ie jszy c h  w zru sz eń  m oralnych , jeaaetc  
tak że  czę9to kąp ie le  a głów nie  czyszczen ie  n st 
dw um anganein  p o tasu .

ł  F r a  Diavolo. P e w n a  pani p rzechodz iła  w 
okolicy R e ifn itz  p rzez  la s , gdy  nag le  ta jem n icz a  
ja k a ś  postać  s ta n ę ła  p rzed  n ią , a  p rz y k ła d a ją c  je j  
nóż do p ie rs i głosem  grobow ym  szepnę! do ucha 
zn an ą  fo rm u łkę: P ien iądze  lub ż y c ie !"  M łoda k o ­
b ie ta  nie p rz e s tra sz y ła  się je d n a k  byna jm n ie j, h- 
cliylila  się p rzed  uderzen iem  i ośw uadczyta  k a te g o ­
ry cz n ie , że n ie  ma p ien iędzy . U slyazaw ssy  taką  
odpow iedź z łagodn ia ł zbó jca , pow tarzał w praw dzie  
k ilk a k ro tn ie  sw oje żąd a n ie , a le  co raz  ■kromnk.j, a i  
nare szc ie  w idząc , że słow a je g o  nie od n osią  ż a ­
dnego sk n tk u , zaczą ł mówić o czem  in te rn . M ew a 
jego Staw ała  się co ra z  go rę ts zą , m łoda w dow a po ­
dobała się z każdą  chw ilą le p ie j, tak^ że  g ijr  para 
s ta n ę ła  p rzed  domem w dow y, zbó jca  uienzńgi się 
pow strzym ać  i c iclin tko  w yszep ta ł w yrazy oświad­
czen ia  o r ę k ę  sw ej o fiary!

* H a u d e l  k a r t a m i .  P od w aa  gdy w  ogólności 
h an d el w sze lk i z n a jd u je  się w zasto jn  handel k a r ­
tam i co raz  b a rd z ie j się  z w ięk sz a , a m ożna by  n a ­
w et pow iedzieć, źe s to i w p ro s t p rzeciw nym  s to sn a - 
sunku  do dob roby tu  ludnośc i, ja k to  dość dosadnie  
p rze k o n u ją  cy fry . H isto ry k  m oże kiedyś fakt te n  
uży je  ja k o  znam ię  psycholog iczne  czasn , Z  Nie­
miec w yw ieziono w r. 1871 922 , w  1972  1770 , 
w 1873  20 8 6 , w 1874  1579  clow ych cetaarów  
k a rt. W A u str ji , ruch  haudiow y, p o i  tym  w zg lę ­
dem , p rze d s ta w i się na jlep ie j z na s tęp u jąc eg o  w y ­
ka zu  s ta ty s ty c z n e g o  :

W r. 1843 , 3 6 5 .3 6 9  ta llj  p rzyn io s ło  1 0 0 .6 3 8  
zł. podatku . —  W r . 1853 , 528 .031  ta lij  p rsy n io -  
sło 8 0 .9 9 8  zł. —  W r. 1863 , 9 8 5 .3 7 7  ta lij p rz y ­
niosło 1 4 7 .8 0 7  zł. — W  r  1873 , 1 ,0 3 8 .8 8 0  ta lij 
p rzyn io s ło  1 55 .832  z ł. — w  r 1 8 74 , 1 ,1 0 0 .1 4 4  
ta lij  p rzyniosło  1 65 .022  zł. po d a tk n .

R z ec z  dziw na, że wobec t i k  ogrom nego  do ­
chodu, ja k i  p rzynosi f a b ry k a c ji k i r t ,  u nas w c a ­
łym  k rą ju  nikom u nie 'p rz y sz ło  na  m yśl założyć 
fab ry k ę  ta k ą , k tó ra  mało w ym aga n a k ład a , a  p rzy  
rozw ojn  sz tu k i ry to w u ic tw a  u nas n ie  wiele by 
w ym agała  zachodów . K a r ty  w yrobione w naszym  
k ra ju  m ogłyby z re s z tą  mieć p ie rw szeństw o  pr-zad 
intiem i, bo k lisze  nowo w ypracow ane o lp a w iad a łjż  
by  nie ty lko  uży tkow i, a le m ogłyby zadow olić n a w j 
a rty s ty c z n e  w ym ogi, k tórym  k a r ty  do tychczaso  
w ych fa b ry k  n iem ieck ich  w cale  n ieodpow iada ją.



.

Z łożono po lic ji koc W cza rn e  i b ia łe  pasy , zna­
leziony  w czo ra j w ieczór n a  u licy  H alick ie j. — O de­
b ran o  d. 12. tm . ran o  w yrobnikow i Ja n o w i Sznm yle 
duży ż e lazny  laueucli i sie k ie rę , k tó re  chcia i za 
beeeen sp rzedać . R z ec zy  te  pochodzą zapew ne  z 
k rad z ieży  w Z ab rzy , gdzie  w yrobnik te n  m ieszka. 
Dni* 3. b. m. dw oje d robnych  dz iec i w łościauk i 
K la ry  P irg o w e j z K rasnego , w pow iecie Ska łack im , 
baw iąc  się bez nadzo ru  w cbacie  , zap a liły  słomę 
w łóżku , w sk u tek  czego udusiły  się w dym ie. W in ­
nych  poc iągn ię to  do odpow iedzialności.

— M i a u o w a u i a  w  a r m i i .  (D okończenie .)
W  landw erze  n ieczynnej m ia n o w a n i: K a p i ta ­

nam i J. k la sy  m ianow ani k ap itanow ie  I I .  k la sy  F r y ­
de ryk  G oss i P a w e ł Szczyg ie ł, p ie rw szy  p rzy  ga l. 
b a ta l. land  w. n r. 01 w S a m b o rze , d rug i p rzy  ga l. 
b a ta i. landw . n r. 56 w K o lb u szo w ej; po ruczn ikam i 
po d p o ru cz n ik am i: B e rn a rd  H alin  p rzy  ga lic . b a ta i. 
landw . n r. 60  w nowym S ą c z u ; H en ry k  Ż egiestów - 
sk i p rz y  sty ry jsk im  ba ta l. łandw . nr. 20  w C i l l i ; 
W ik to r  B ilsk i p rzy  g a lic . ba ta l. la n d w . nr. 69 w 
C z o rtk o w Je , A lfons S rk a l p rzy  ga lic . b a ta l. landw . 
nr. 58 w K ro ś n ie ; J a n  F ra n u szk iew ic z  p rzy  galic. 
ba ta l. landw . n r. 60  w N ow ym  Sączn  i A lo jzy  
C zyżew icz p rzy  ga lic . b a ta l. landw . n r. 65 w 
S t ry ja ;  w reszcie  podporucznikam i m ianow ani k a d e ­
ci ; M arjan  R om anow ski p rzy  g a lic . ba tal. landw . 
n r. 71 w T arn o p o lu ; E lia sz  H orow itz  p rzy  ga lic . 
b a ta l. landw . nr. 61 w Sam borze  i W ilhelm  L e ­
w andow ski p rzy  bukow ińskim  b a ta l. landw . nr. 78 
w Suczaw ie , oraz  k a d e t zastę p ca  oficerski R y sz a rd  
Janow sk i p rzy  s ty ry jsk im  b a ta l. strze lców  landw . 
nr. 21 w M arburgu .

W  nieczynnej je źd z ie  la n dw erzyck ie j m iano­
w an i: ro tm istrz am i I . k la sy  ro tm istrz o w ie  I I .  k la ­
sy , G ustaw  b a r. d ’A lbon S t. A nd rś  p rz y  bukow iń ­
skim  szw adronie  ułanów  landw . nr. 13 i J ó z e f  
E y sim o n n t p rzy  ga lic . sz w a d ro rie  ułanów  landw , 
nr. 1, o raz  poruczn ik  M aurycy S c lia tz  p rz y  ga lic . 
szw ad ron ie  Hlanów landw . nr. 7 ;  po rucznikam i zaś 
podporuczn icy  Sew eryn  R afa łow sk i p rzy  galic. 
szw ad ron ie  u łanów  landw . nr. 8  i A lbin H orde r 
p rzy  ga licy jsk im  szw adronie  ułanów  landw . nr. 9.

D r. Jó z e f  U dryck i le k a iz  pn łkow y I I .  k la sy  z 
ra n g ą  k a p ita n a , m ianow any z r a n g ą  pałkow ego le ­
k a rz a  I .  k la sy  p rz y  b a ta lion ie  la n d w ery  w Kocm a- 
niu n r. 7 6 ;  zaś dr. J a n  B iesiadecki lekarz  b a ta ­
lionow y w ran d z e  porucznika  m ianow any lekarzem  
w ran d z e  k a p ita n a  p rzy  ga licy jsk im  ba ta lion ie  lindw . 
n r. 58  w K rośn ie .

—  Tarnów w o s ta tn ic h  czasach  n iem ałego 
d ostąp ił ro zg ło su . K to  mu się  ta k  p rzy s ln g u je , n ie­
w iadom o, dość że ju ż  d ro g i raz  z ap isa u e  zoBtaje 
nazw isko je g o  w ra z  z ja k ie m iś  ja k o b y  odezw am i, 
czy  groźbam i dom orosłego g a licy jsk ie g o  in te rn a c jo ­
n a ła . C zyte ln icy  p rzy p o m in ają  sobie z apew ne  do­
n iesien ie  n asze  o ła c iń sk ie j odezw ie do berneńsk ich  
fab ry k an tó w  podczas zm om y ta m te jsz y ch  ro b o tn i­
ków tk a ck ic h . Czy podobna odezw a is to tn ie  eg zy ­
stow ała, dotąd  n ic o tern nie w iem y. Obecnie dono­
sz ą  o d rn g ie j podobnej odezw ie, ja k o b y  z T arn o w a  
da to w ąn e j, do znanego  ks. S uszczyńsk iego , a  ż ąd a ­
ją c e j od n iego , ażeby  po rzuc ił żonę, i z rz ek ł się 
sw ych  dochodów. Pisiuu  to ja k o b y  nosiło ty ta l „ P r i­
ma provoca tio "  a da lej „C uria  in ą n is itio n is  T ... 
A ..., 3 oc tob ris  1875. C apn t cn riae ."  N ajp raw do  
podobniej pozw ala  sobie k toś ty lko  ta k  ż arto w ać  z 
naszego  T arn o w a , k tó ry  m iał ten  z a sz c z y t być 
św iadkiem  p ie rw szego  i o s ta tn ie g o  g ło śn ie jsz eg o  
w ystąp jpu ia  B a n as ia .

— Z Rawskiego i Cieszanowskiego. P rzed  
trzem a- la ty  z ap row adzoną  zoBtała w H oryńcu , ja k o  
w punkcie  środkow ym  pom iędzy R aw ą, N iem irow em , 
L nbaczow em  i C ieszanow em  — poczta  piesza . P o ­
sła n ie c  te j p oczty  nie j e s t  obow iązany  b r a t  pa k ie ­
ty  w yżej trze ch  f u n tó w ; w szelk ie  za te m  pak ie ty  
i p rze sy łk i w ym ienioną  w agę p rzenoszące  leżyć  m u­
sz ą  w C ieszanow ie , zk ąd  p rze sła u y  reoep is dn i*  
jednego  m nsi być od s tro n  dopiero  podpisany , dn ia  
d rug iego  napow rót do C ieszanow a  odesłany , a t r z e ­
ciego dn ia  w reszcie  p rzy n ie s io n a  la b  p rzyw ieziona  
być może p a czka  do H oryńca, zaś  czw artego  o de ­
b ran ą  p rz e z  in te reso w a n ą  stronę . W licz y w szy  więc 
je d en  dz ień  na d an ia , odbieram y w szelk ie  p rz e sy łk i 
ze L w «w a p ią tego  dnia. Z tą d  o trzym njem y  k ażdą  
rze cz  zepsuc iu  u le g a ją cą  n ie do u ż y tku . In n e  zaś 
p rze sy łk i ta k  opóźnione je s z c z e  w iększe  p rzynoszą  
s t r a ty  s tronom , k tó re  an i ob liczyć an i p rzew idzieć  
się  nie dadzą , w ogóle zaś  k ażdy  to  pojm ie, k to  po ­
w yższy  p rze b ieg  rozw ażyć rac zy . Z w a ż y w s z y , że 
d rudzy  nam podobni śm ierte ln i, w pow yższym  o- 
k res ie  sensu  o d b ie ra ją  p rz e sy łk i z  P a ry ż a  lub  P e ­
te rs b u rg a , (pom ijam y w sze lk ie  w yg o d y , k tó re  n a ­
s tr ę c z a ją  s ię  d rug im  p rzez  kolej ż e lazną  lub naw e t 
p rze z  m urow any gościn iec  a lbo te leg ra f) , zw ażyw szy  
d a le j, iż  pośród tych  okoliczności zupełn ie  na rów n i 
p o staw ien i je s te śm y  z innym i w ponoszeu iu  c ięż a ­
rów  ogólnych , a pozbaw ien i w sze lk ich  dob rodzie jstw , 
m ogących nam p rzy p aść  i rzeczyw iśc ie  innym  p r z y ­
pa d a ją cy c h  z tych  ogólnych w y d a tk ó w , —  p r z e ­
cież ty lko  sk rom ną  a  s łu sz n ą  zanosim y  prośbę, ho 
ty lko  o przemienieni* piesze j poczty  na  konną!

Czy może być na  w iek 19., na w iek  p a ry , 
e le k try k i i w odoru sk rom n ie jsze  żądan ie  ?

P ow yższe j osnow y prośbę  poda jem y  rów nocze  
śn ie  do W ysokiej o. k . dy rek c ji p ocztow ej we 
L w ow ie.

T uszym y , że skrom na n a sza  p ro śba  nw zglę 
ua być pow inna, ileźe r e p rez en tu jem y  przeszło  

6000  ludności w n a s tęp u jąc y ch  m ie jscow ościach  
1) H oryniec , 2) N ow iny, 3) W u lk a  H oryn iecka, 4) 
R a d m ż , 5) H aiau ie . 6) Sopoty, 7) B rusno  s ta re , 
8) B rustio  now e, 9) Podem szczyzna , 10) K rzyw e,

— Wiadomości literack ie , naukow e i 
artystyczne.

- T reść  nru  408 . i 409 . Tygodnika Illustro- 
wanegu  : N ieprzy jem ne sp o tk a n ie , podług  obrazu 
S tew e n sa ; K ronika  tygodniow a; P rz e g lą d  po lityk i 
z a g ra n ic z n e j ; A dam  Z aw adzk i, życio ry s, (dokończ); 
R e sfa , b ron iąca  ciał sw ych  synów  pow ieszonych od 
na p aśc i drapieżnego  p ta c tw a , p iękny  d rze w o ry t w e­
d ług  obrazu B eckera  ; Szkoła  te ch n ic zn a  p rzy  d ro ­
ga ch  żelaznych  w arszaw sko -w iedeńsk ie j i w arsz aw - 
sko-bydgoW Bkiej ; P rz eg lą d  p iśm ienn iczy  : G orais, 
poem at S e b a s tja n a  K lonow icza p rze z  L . Sz . W ie ­
czora; U gn ia tan ie  s z ab ru  na  d rogach  b itych  za  po 
m ocą w alca  parow ego  pod R aszynem , d rzew ory t; 
L is t z K rakow a; Pięć P a  jed n o  R , w ie lka  R am ota , 
pośw ięcona cieniom  A ugnsta  W ilkońsk iego , c h iru rga  
filozofii p rze z  Jn lia n a  l lo r a in a , golib rodę  te jże  
sc ienc ii (c. d .) ; R e sn rre c tu ri, pow ieść J .  I .  K ra ­
szew skiego  (c . d .); K ronika  z a g ra n ic z n a  p rze z  J .  
I. K raszew sk iego  ; K ilka  ustępów  z h is to r ji  fe lie ­
tonu przez  E rn e s ta  E ck s te in a  (c. d.); Jo a n n a  d ’A rc , 
p rzez  G. H irze la  (c. d.); Memfls, sz tu k a  i bogi e- 
gip sk ie , w y ją tek  z podróży archeo log icznej E m ila  
G eb h a rta  (c. d .); K rólestw o niew ieśc ie  p rze z  a u to ra  
„ J sh n a  H a lifa x a “ , p rzek ład  z o ry g in a ła  a n g ie lsk ie ­
go K saw .ry  D alew sk ie j (c. d.); Pobojow isko k irch- 
holm skie, d rze w o ry t podłng szk icu  W ojciechow sk ie ­
go ; K obie ta  s  m ieszkań  naw odnych , ry su n ek  Saw oj- 
niokiego w M onachium ; K aro l B e ftk el, d y rek to r  
szkół w K aliszu , w  P io trk o w ie , w spom nien ie  p o ­
śm iertne  p rze z  R om ana P lesz k ie w icz a , z p o r tr e ­
tem ; O rka  je s ie n n a , ry sunek  Piechow skiego; R e ce n ­
z ja  d ram a tu  O końskiego „N iew inni" p rzez  K. R a ­
szew skiego; R ysu n k i h um orystyczne  F ra n c is z k a  
K o s trze w sk ieg o ; S tu d ja  o obecnej l i t e r a tu rz e  po­
w ieściow ej p rzez  W ale rję  M arrene  (M orzkow ską); 
K orespondencja  ze Lw ow a. T ygodn ik  ilin stro w a n y  
należy  do pism  n a js ta ra n n ie j redagow anych , 
mówiąc ju ż  o pięknych  a licznych  d rzew ory tach  
jak ie  go zdobią, z aw ie ra  en ta k  w iele a rtyku łów , 
rozm aite j tre śc i a  zaw sze  dobrze  dob ranych , iż pod 
tym  w zg lędem , śm iało ryw alizow ać może z nie- 
m ieckiem i i francusk iem i illu strac jam i.

—  Je n ia ln y  ry sow n ik  A u drio lli, L itw in , zam ie­
sz k ały  obecnie pod W arsza w ą , rob i illn s tra c je  do 
„P am iętn ików  K w e s ta rz a “ Ig n ac eg o  C hodźki. Na 
stępn ie  illu strow ać  będzie „D ęb o ro g a 11 Syrokom li, 
a  potem  „ B a jk i"  K rasick iego . Z am iarow i p. An- 
driollego p rzy k lasku jem y  z całego  se rca .

—  D n ia  10. t. m. odbyło się posiedzen ie  W y ­
działu  historyczno-filozoficznego  A kadem ii um ie ję t­
ności pod przew odn ic tw em  d y r e k to ra : d r. Jo z a fa ta  
Z ie lonack iego . S e k re ta rz  S z u jsk i z łoży ł r e f e r a t  ko­
m isji h is to ry c zn e j o rozp raw ie  p. A nato la  L ew ic ­
k iego : „M ieczys ław  I I " ,  poczem odczy ta n o  u stępy  
te j p racy , s tanow iącej rze cz y w is ty  naukow y p rz y ­
czynek do dziejów  te j epoki. O ddano raz p ra w ę  ko­
m itetow i redakcy jnem u .

—  T reść  n r. 31 „Szkiców  społecznych  i l i t e r a c ­
k ic h ": T rze c i M aj* d ram a t B. B o lestaw ity  (c. d .)  ; 
Je sz c z e  poezje album ow e T . L e n a r to w ic z a ; U filo­
zofii P la to n a , t ta d jn in  dr. A dam a R ełc ikow sk iego  ; 
P rz eg lą d  lite ra c k i: G eografia  G alic ji T a to m ira , oce­
na L. G .; P rz eg lą d  te a tra ln y ; Nowa firm a V. S a r- 
dou i P rz ed  ślubem  kom edja  K az im ie rza  Z alew  
sk iego  p rzez  B.; M iscellanea: P rz e g lą d  Polsk i, Pan 
Skrochow ski i Don K arlos, K w a r te t szw edzki, P ro - 
j s k t  rozb io ru  T u rc ji. —  O prócz  ślicznego  d ram a ta  
p ióra  K raszew sk iego , zdobi ten  num er piękna p rac a  
dr. B ełc ikow skiego , n ie strudzonego  ta k że  p racow n ika  
na polu li t e ra tu ry  o jczyste j. Szk ice, k tó re  ty le  ra z y  
w spom inaliśm y pochw ain io  z pow odu dobrej d ążno ­
ści, m ają  n iedbałą  ko rek tę . N ie k tó re  a rty k u ły  ja k  
n. p. g run tow ny  i dobrze  n a p isan y  a r ty k u ł d r . T .  
G ulińsk iego  o w ierze  i w iedzy , w ie le  u c ie rp ia ł z 
powodu złej ko rek ty . Z w racam y uw agę red a k c ji na 
po trzebę  le p sze j k o rek ty , — p ragnę libyśm y  bow iem, 
ażeby i pod tym  w zględem  Szkice  dobrze się od 
z n ac za ły .

Gospodarstwo przemysł! handel.
W spraw ie w ęg iersk ie j ko le i w schodniej 

K om isja  m in is te rja lu a , k tó re j pornczono ponow ne 
zb ad an ie  p re te n sy j a kcjona rju szów  w ęg iersk ie j ko­
le i w schodniej, ukończyła  ju ż  swe praoe , i w kró tce  
m ają  być je j w niosk i p rzed łożone R adzie  m in istrów . 
M ożna w ięc spodziew ać się , że ju ż  za  pa rę  ty g o ­
dni będą  na re szc ie  p rzy g o to w a n e  propozyc je  rządn  
w ęg iersk ie g o  co do w y n ag rodzen ia  ak cjo n a rju szó w  
te j  l in i i i że je sz c z e  n a  te go rocznem  z g ro m a d ze ­
n iu  je n e ra ln em  sp raw a  będzie  m ogła  być o s ta te ­
czn ie  u regu low aną.

Z j a z d  d e l e g a t ó w  a u s tr ja c k ic h  Izb  han d lo ­
w ych. N a w n iosek  Izb  hand low ych  w G ra cu , Celo-

wen i R adzie jow icach , m a z eb rać  s ię  we W iedn iu  
zg rom adzenie  de lega tów  w szy s tk ic h  anstrj& ckich  
Izb  handlow ych. G łów ny p rze d m io t ob rad  będzie 
s tanow ić  k w es t ja  w ym iaru podatków  i o p ła t od 
p rze d się b io rs tw  handlow ych  i p rzem ysłow ych . D z ie ­
ją  się w tym  w zględzie  ta k ie  sam ow olnośd  z po 
wodu chaosu  rozm aitych  k rzy ż u jąc y ch  się  ustaw  i 
ro zp o rzą d ze ń  fiska lnych , że Iz b y  handlow e czn ją  
się  spow odow ane rozpocząć  w spólnie akcję  w tym  
celu, aby  zap row adzony  z o s ta ł ja k iś  ła d  w w ym ia­
rze  na leży to śc i państw ow ych .

Kolej Łupkowskil. D otychczas nie ndalo  się 
sp rze d ać  tę  p a r tję  obligów  kolei P rzem ysko  - Ł np- 
kow skie j (8 0 0 .0 0 0  z ł. k a p ita łu ), k tó ra  m iała  do ­
s ta rc z y ć  funduszu  na p o k rycie  n iedoboru  budowy i 
ru ch u  te j linii. Z ak ład  k red y to w y  d la  handlu  i 
p rzem ysln , k tó ry  je s t  b a n k ie rem  kolei Ł upkow sk ie j 
s ta w ia  ta k  tru d n e  w arunk i em isji, że sy n d y k a t nie 
m ógł ich  p rzy ją ć . U kłady  trw a ją  dalej.

D w ie now ele do u staw  podatkow ych . M in i­
s te r  finasów  w niósł do R a d y  p a ń s tw a  dw a pro je- 
k ta  u staw odaw cze, m a jące  na celu uchylić n iek tó re  
n iedogodności w w ym iarze  podatków . P ierw szy  z 
tych p ro jek tów  ty c zy  się w ym ia ru  poda tków  od 
p rze d się b io rs tw  ak cy jnych  i innych  sp ó łe k , k tó ­
rych  z a rzą d y  obow iązane są  do pub licznego  s k ła ­
d a n ia  rachunków . D o tychczas w ym ierzano  ira p o ­
d a tk i na  podstaw ie  trz y le tn ie j p rze c ię tn e j c yfry  
dochodów. T o  prow adziło  n ie ra z  do raż ąc e j n ie­
sp raw ied liw ości. O tóż na  p rzy sz ło ść  m a ‘być wy 
m ie rzany  po d a tek  tak im  spółkom  śc iśle  podług cy ­
f ry  dochodu, ja k i  o siąg n ię to  w tym  ro k u , w k tó ­
rym  się poda tek  p łaci.

K w oty, odk ładane  z b ieżących  d tchodów  do 
funduszu  rezerw ow ego  n i e  m a ją  być liczone po­
d ług  te j now eli p rzy  w ym ia rze  poda tku . T y lko  w 
tak im  raz ie  m ia łyby  one u legać  opodatkow aniu , 
gdyby  m iały  być u ż y te  n a  pow iększen ie  fn n d u szn  
obrotow ego, lub ro zd z ie len ie  m iędzy  a k c jo n a rin  
szów.

Lwów, z iz b y  handlo- 
wej dnia 12. listopada. 
I. Akcje za sztukę.
' • -al. Karola L u d r :' 

iwow. -Czren. J:

płacą fądaja 
z łr . w.

Kolej gal. Karola Ludwika 
Lwow.-Czren. Jassy 

Banku hip. gal. po 200 zł.
kred. gal. po 200 zł.

11, 'L ia ty z a s t .  za  100  zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a

a 4, .. 4 pr. w. a
» i >* 5 Pr- o*res 

Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość. 
OgóL roL kred. zakł. dla 

Galięji i Bukowiny 6°/„ 
losowanie w 15 la t .

U L  O blifd  za  1 0 0  złr.
Indemoizacyjne galic.
Poi. kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

Stanisławowa
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierosy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 10. lis to p . 
Powszechny dług pańat. 

(za 100 złr.)
Beat. sustr. w b&nkn. 5 pi 

, w ireb. 6 „ 
1839 oale losy (m. k.) 

fi S 1839 */, losu „
S R  18M po 250 zł. 4 p r  

1860 „ 500zł.w.a.5pr.
£ 0  1860 ,  100

1864 . 1 0 - ' ,  .  . 
Listy z as l dom. po 120 5 pr 
Oblig. indm . za lOOzł.)
Galicyjskie 
Bukowińskie 
In i publiczne pożycz. 
W '.er.poiJkoLpo liOzt.Sp. 
W*- poi. prem.po 100 złr . 
Tl sza poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
BoaeQcred.an.po200zl.40 pr. 
Z zkł.kr.JL  h i p n  po ISOzK 

s węg. 200zł. em.p. 80

8 05  
87 80 
92 7 '

100 50

86 60 
62 — 
14 50
1560

244 — 
105 25
11066 
116 25

100-  
77 75 
83 90

267. 
245 -  
1C576 
110 9,
115 76 
134 ąr,
129 50

87 75

185 6

Tow.eskont. n .aust.pc 50f)zl 
Franco-auitr. po 100 złr

em. 40 pr.....................
Franoo-wągier, po 200 zl

Gal. bank hłp- po 200 zł 
em. 8o pr. . . .  

Gal. bank dla hand. i przem
po 200 z łr ...................

Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł 
Gal. bank kraj. po 200 z łr

em. 50 p r....................
Reuten bank po 200 złr. 

rku nar. austr. po 600 zł 
ku powsz. aus.po 200złr 
ubank po 140 złr. 

f nsback po200zł.e.40p. 
Veikebrsbank pow.po 200z! 
Wied. bankver; po 200 złr 

Akcje kolei.
Albrechta po 20C złr. 
Alfóldzkiej po 200 złr. sre‘
Dnieetrzańskiej „ ,
Elżbiety ,  w. k
Ferdynanda pół-,, po 10' (.’ 

*łr. r a k . ,  
tfrsuc. Jó-5. u -aro złr.. w r 
Kol gal. K arl. p0 200 z łu  
Lw.Os* * »*- ro3.Tfi»» . - 
Mjr. Szl. (cent.) po200 złr.s 
a.ust.półn.zach.po 200 zł.a, 

g „ lit. B. po 200 zł. a, 
Rudolfo po 200 złr. s. r. 
Siadmiogr. po 200 w. a. sr 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
dudbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł
Węg.gaI.(Lup.)po200z t. w.a 
Węg.pół.‘wschód p.200 zł. «

,  wsch. (Oitb.) po 20(
*łr. w. a.....................

s *aohoć. (W s';b.) po :•&
*łr. w. a .....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zł 

» wied. „ 100,,
,  . - “ mch pom.polOO z
Listy zastaw. (zalOOzł. 
Bodencred.allg . 5st.5pr.si 
a j  ‘P f t-7 3 8 1 a t.6 p .w a . 
Gal. T ow. k i. nem . 4 pr. w.a.

9325 Galic. banh hfp. 6 pr' w 
Z ak k r włość, 6 pr. w

itucąiżądają

152 75 
1 9 5 -  
128 50

133 5U

119 7.

279 -  
103 50

02 26

109 — 
89 75 
7960 
8 7 -
91 90 
99 75

118 ftf) 

161 50

33 50 
95 50 

129 50

87 25
220

10025

Bank nar. austr. m. k 5 pr 
s t  » w. a. 

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej. (zalOOz.r
Albrechta.poS00zl.6p. 100 
A lfoldz.200zl.5pr.sr. w. a 
Czeska z.300 zł. 6 p .sr. w a 
Dnieetrzańska 300 „ „
Elłbiety po i^ r.^ sreb r w a

em. 1870 5 pr.
.  -nn. 1879 » pv

Ferdynandapóin. 5pr. m. k
* „ 6 pr. w. a

dal. L. 800 zł.5 pr.sr w -
I I. em. 5 pr. .
III . em. 187: 3 ) 

„ _ T em. a 300 zl. 5pr
Lw. Czar. Jas. 1. em. 186

300 zł. 5 pr. srebr.w.a 
Lw. Czer. Jas. II. em. 186 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. III . em. 186: 

800 zł. 6 pr. srebr. w a 
Lw. Czer. J is . IV. em. 18' 

300 zł. 6 pr. srel r w a  
Rndolfapo300zl 5pr.sr.Wd 

em. 1869 po 300 zl 
6 pr. srebr. w 

,  1872 po 300 zl 
5 pr. srebr. w. 

Siedmgrodz. 600 fr 6 pr.

Papiery loteryjne (szt.
Zak.kr.d.band.i prz.po100 1 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ ,
Krakowska po 20 złr.
Palfly « 40 „ ,
Rudolfa ,  10 ,  ,
Ks. Salm 
St. Gcnoi;
Stanisław, w , , _______
Waldstein po 20 zł. ni. k 
W indiszgratz po 20 zł. „
Dewizy (3miesięczua)

Berlin 100 tal.
^ rankfurt 101 zł. (sSddeut, 
HamburglCO mark. ban^o. 
Lond/n 10 ffc sterl.
Baryi loo  frank.

975o| 98 -

10025 
9460 

10,1 -  
96--

w szkołach średnich. Ministbr oświaty złożył 
uspokajające oświadczenia pod tym względem. 
Przy pozycji „wszechnica w Inszpruku11 wnosi 
referent rezolucję, aby rząd przedłożył Radzie 
państwa wszystkie akta w sprawie wszechnicy 
insypruckiej, jako też wszystkie instytucje i u- 
stawy zakonu jezuitów. Minister oświaty wyja 
śnia, że już dwie katedry obsadzone zostały 
nie-jezuitami, i opiera się stanowczo propono­
wanej rezolucji, którą też ostatecznie cofnął spra­
wozdawca, oświadczając, że sam o.-obiście akta 
przedłoży. Na zapytanie Giskiy w sprawie 
wszechnicy ua Morawie, odpowiedział minister, 
że rokowania są w toku, jednakże wśród obe­
cnych stosunków finansowych nie może być mo­
wy o założeniu tam wszechnicy.

D ru g a  nowela ty c zy  się uw o ln ien ia  od p o d a t­
ków now ych budow li, dobudow ań I pkzebudow ań. 
D o tychczas ta k  się działo , że k to  do sześc iu  ty g o ­
dni nie w niósł p rośby  o nw oln len ie  od po d a tk u , 
ten  bezw arunkow o tra c ił p raw o  do uw oln ien ia. N a 
przysz ło ść  m iałoby to  n stać  i liczonoby ty lko  w do­
tyczącym  k w arta le  uw oln ien ie  od podatków  pro  
rata temporie od tego  c za su , k iedy  żądanie  nw ol 
n ie n ia  w niesionem  zostało .

W sprawie ta ry f kolejow ych. P a n  A u 
g u s t S e h e ilen b e rg  p rze d ło ży ł w tym  p rzedm ioc ie  
lw ow skie j Izb ie  handlow o-przem yslow ej w niosek  n a ­
stę p u ją ce j osnow y:

„ Jak k o lw ie k  ju ż  od kilku  la t  w esziy w życie  
k o n ferenc je  d ,rek to ró w  t u stro -w ęg ie rsk ich  kole i że 
laznych  d la  ro z trz ą sa n ia  sp raw , tyczących  się  i n ­
te re sów  T ow arzystw  kole jow ych  —  m ianow icie ct 
do ta ry f , k tó re  to  na ra d y  edbyw ają  się s ta le  co 
dw a m iesiące , to przecież  nigdy nie p o p rze d ziła  
podobnej k on ferenc ji w spólna n a ra d a  po jedynczych  
dy rek c y j kole jow ych  z Izb a m i haodlow em i ich ra- 
je n u , aże b y  dow iedzieć się o życzeniach , k tó rych  
sp e łn ie n ie  m ogłoby przyn ieść  korzyść  oba in te re so ­
w anym  stronom .

„Z e  w zględu na  to , ja k o  też  ze w zględl 
p raw o, ja k  na  podstaw ie  zn aczn y ch  subw encyj, 
p lacanych  corocznie  p rzedsięb io rs tw om  kolejow ym  
ze sk a rb u  publicznego  p rzy s łu ża ć  pow inno hand lo ­
wi, in d u s trji  i g o sp o d a rs tw a  —  a i oby  pam iętano  
ta k że  i o ich in te re sa ch , w n o szę :

„Lw ow ska Iz b a  hand low o-p rzem ysłow a  ra e z y  
ndać się  z p rośbą  do JE x c . pana  m in is tra  handln , 
iżby  rozpo rządził, aby  z a rzą d y  po jedynczych  to w a­
rzy s tw  kolejow ych w pew nych  o k resa ch  c zasn  od­
byw ały  przy  w spółudziale  de lega tów  Izb  hand low ych  
i to w a rz y stw  ro ln iczych  z ich lin ii kon feren c je  w 
tym  cela , żeby  w d rodze  u stnego  porozum ienia  się  
in form ow ała  s ię  o po trze b ac h  handlu , p rzem ysłu  i 
g o sp o d a rs tw a  ro lnego  w swoim ra je n ie , d la  u su n ię ­
c ia n iedogodności p rzy  tra n s p o rta c h , m ianow icie co 
do ta ry f .

„P rze d ew sz y stk ie m  je d n ak ż e  nie pow inne być 
zap row adzane  zm iany  w ta ry fa c h  bez pop rzedn iego  
zw o łan ia  kon ferenc ji do tyczące j d y rek c ji ko lejow ej 
i r ep rez en tan tó w  Iz b  handlow ych  i tow arzystw  
ro ln iczych  z  jej r a jo n a .

„W noszę  także , aby  odpis owej p ro śby  do m i­
n is t ra  udzielony z o s ta ł w szystk im  Izbom  h a n d lo ­
wym i tow arzystw om  roln iczym  P rz ed li taw ii z w y­
rażen iem  życzen ia , aby  j ą  .0De ze  sw ej s tro n y  u 
p an a  m in is tra  u siln ie  poprzeć  zechcia ły ."

U ży teczność  p rzy toczonego  tu  w nioskn p. S cbel- 
U n b erg a  uznajem y  —  m niem am y je d n a k , że po- 
tr z e b a b y  bardzo  u silnego  s ta ra n ia  ze  s tro n y  w szy ­
stk ich  Izb  handlow ych  i tow a rz y stw  ro ln iczych , aby 
po ruszona p rzez  p. S c he llenberga  sp raw a  dop row a­
dzoną z o s ta ła  do z re a lizo w an ia . T o w arzy s tw a  ko le ­
jow e, k tó ry ch  w pływ  j e s t  s iln ie jszy  w s fe rac h  rzą - 
dow ycb n iżby  p rzy p a szc za ć  na leżało , będą  się SprZe 
ci w iały te j n ied o g o d n ej dla nich now ości.

Nafta. W e w szys tk ich  kołach przem ysłow ych  
i handlow ych  A u s tr ji  i W ęg ie r rozb rzm iew a  te ra z  
h a s ło : „O bw arow ać produkcję  m iejscow ą cłam i pro- 
te k cy jn e m i. R a d a  p a ń s tw a  domaga się  w ypow ie­
dzen ia  w szy s tk ic h  tr a k ta tó w  handlow ych z obcemi 
m ocarstw am i o p a rty c h  na z asadzie  sw obody h a n ­
dlow ej, a  rep rez en tan c i rozm aitych  ga łęz i p rzem y­
słu  u silne  c z y n ią  s ta ra n ia , aby ich p ro d u k ta  od 
z ag ran ic zn e j k o nku renc ji, ochronione z o sta ły  o ile 
m ożności ja k  n a jw yższem i cłam i.

W  naszym  „naftop lynnym  k ra jn "  j ak  kto4 
nazw ał G alic ję , am erykańska  n a fta  — pomimo że 
w ydobyw ać j ą  p o trze b a  z g łębszych  pokładów  z ie ­
mi ja k  n nas, i pomimo kosz tów  p rzew ozu  ze  ś ro d ­
kow ej A m eryki p rze z  O cean i połow ę E aroiłV 
ta ń sz ą  od m iejscow ego p ro d u k tu . K o rz y s ta ia c  wiec 
z ogólnego p rąd u , pow zięła  I z b a  handlow o p r z Z  
słow a we L w ow ie n a  w niosek  p. S c h e llen b e rg a  u- 
chw ałę , aby przew ozow e clo g ra n ic z n e  od nafty  
podm esiouem  zosta ło  z 75 cen tów  n a  1 7jr  s n  et 
n a  c e tn a rz e .

P rz y  te j sposobności o św iadczy ła  się  I z b a  h a n ­
dlow a p rzeciw ko pro jek tow an em u  p rzez  rz a d  opo- 

E n ^ u n g  )PrZf:my8' Q na ftow ego ( B e s te u e ru n g  d t r

W y s y ł k i  zboża bez w orków . S a iz b u rg -  
ska  Izb a  handlow a p rzy łą cz y ła  się do ż ą d a n ia  
lw ow skiej Izb y  hand low ej, aby  a u s tr ja c k ie  kolei 
że lazn e  przy jm ow ały  tr a n s p o rty  zboża  b e z  w o r ­
k ó w ,  ja k  się  p ra k ty k u je  w M oskw ie. M em oriał 
te j tr e ś c i przedłożono w szystk im  z arządom  ko le jo ­
wym. P rz y  tej sposobności dom aga się sa lz b n rg sk a  
Iz b a  handlow a z n iesien ia  ta ry f  p rzew ozow ych  od 
zboża.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wersal d. 12. listopada. Dufaure bro 

nił skrutynium według okręgów, podczas 
gdy Gambetta skrutynium według list po­
pierał. Przy następnem imiennem głosowa­
niu taj nem przyjęto 357 głosami przeciw 
326 skrutynium według okręgów, z popraw­
ką Portalisa.

Wiedeń d. 12. listopada. Posiedzenie 
Izby posłów; rozprawa szczegółowa nad wnio­
skiem Wildauera. Po krótkiej dyskusji przy­
jęto projekt k o m is y jn y  w drngiem i trzeciem  
czytaniu.

Peszt d. 12. listopada. Według wyka­
zu urzędowego przychód w pierwszych dzie­
więciu miesiącach r. b. był o 5 ,366  566 złr. 
wyższy, a rozchód o 1 ,966 .695  (?) niższy jak 
w tymże czasie roku zeszłego.

Pociągi kolejow e 7. głównego, dworca: 
Przychodzą do Lwowa 

1 i a r a k o w i .: o f. goJz. 50 uiiu lano (pospie­
szny) - f  o 9 godz. 45. ci, w nocy i 10. 
gnilz. 55. in. rano. — o godz- S min. 5 
wieczów.

'Ł (J z e r u lo w le c : o 10. godz. 13. min w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. in, po południu.

'ii P o d w o lo e z y s k  i B r o d ó w :  o 3. godz. 55 . 
min. rano, 4. godz. 3. ru. po południu i 10 . 
godz. 55. min. w uoc.y (pospieszny).

Ze MAryja. codziennie o 9. godz- 3. minut 
wieczór.

Odchodzą ze Lwowa
B o  P v d w o lo c z y .sk  -. (z głównego dwoira): 

rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pałuduie o godz. 12. min, 5 ( p o ­
ciąg mięszany); w uoey o godz. 10. mm. 
57 (pociąg osobowy).

D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5 . 
min. 5 (pociąg mięszany); w nory o godzi 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny )

B o  ( f c e r n io w ie c : rano o godzinie C. min. 
50  (poc;ąg póspieszuy); w południu o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w n o c y  o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

B o  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

B o  P o d w o ło c z y s k  (z Podzamcza) : w połu­
dnie o godz. 12. min. 2 6  (pociąg mięszany . 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg m ię 
szany).

Spostrzeżenia m eteorologiczne we L w ow ie  
U lic a  K o p e r n ik a .
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11. h + +
lis top 10 w. 7 1 8 .a 10.* 8.* 7-„ 75 10 wsw.5 9

h + +
12. 7 r. 716 .0 9.3 6., 70 9 w ., ' 9

h + +
12. a pp. 72 2 ., 2 . , 5.„ 89 10 N W .# 10

N a d e s ł a n e .
Polecam y do kup ien ia

w B a z a r z e  F r i c d m a n n a  ,

w e Lw ow ie, ry n ek  1. 32 ,
^  ang ie lsk ie  p ła szcze  na  deszcz  z k a p u zą  po

5 s ł. 50  c t., 7 zł. 50  c t., 9 zł. 50  c t . ^ S S J  
k a p u za  z ko łnierzem  1 zł. 4061  2 — 3

Opad w millm. z e statnieb 24  godz. 0 . , .
I I .  listopada najw yższa tem peratura +  14 ., °Cels 

( l i . ,  °Reaum.)
11 . listopada najn iższa tem pera)tura j- 13 .,, “Cels 

( 10 .,  'B eazm ,

W szystkim  cierpiącym zapewnia zdrowie J , eiiy  
bez lekarstw  i  kosztów przez leczenie za pomocą 

pokarm u, wyśm ienita

R e v a l e s c i e r e  d u  U a r r j

z L o n d y n u .
Od ,28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 

potrawie życia, i sprawdza się tak  samo u dorosłych jak  
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciah żołądka, nerwów, płuc, w ątroby, zawałków, zafle- 
gm ien iu ' cierpieniach nerw ow ych, astm ie , kaszlu , nie­
strawności, zatwardzenin, d iary i, bezsenności, osłabienitij . 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
nderzeniu krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie, .  
ciąży. Diabetes, schudnienin, reuraatyzmach, gośćcu, bla 
daczce. W yciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie sie opierały, pomiędzy któremi znai- 
dują się św iadectw a: dr. Wurcer radcy ruedyczuego, dr. ~  
Angelstein, dr.'Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedó, dr. Ure, H rabing, Casllesluart, m argrabiny de Br<?-“  
hau, i wiele innych wysoko położonych osólt, i rozsełaną 
zostaje franco na żądanie.

Akcje kred . 1 92 .5 0 .
U niousbank 69 50.
Kolei Kar. LnrL 19 4 .5 0 .
Franko - austr. — .— .
L o a y z r . 1860  — .
Staa U b ah u  — .— .
O stbahn — .— .
Rubel papier. — .— .

W ie d e ń  12. listopada 1675. 
godzina 2. minut 27. po południu.

Akcje fran. - aus. 29.50. Węgier, kred, 183.75
Anglo-auatr. 88.00. Unionsbauk 09.- 
KolejKar. Lnd. 192.50. Nordbahn. 169 25
Kolej południo 101.75. Kdąj AlfOd. 117.50
Kolej Elibiey 160 50. Kel ĵ Lw.-czer. 125.50
W #. NordoUtb. 111.50. Ver*ln«-Bank —
Wiener-Bauges. 20 —. W|g. Ostbahn. 39.
Gal. indemniz. 86.25. L*«jnr. 1864 133.-
Franco-H.-Bank 37.—. Yeiiehrsban
Losy tureckie 30 25. Banbank-Act.
Kolej państwow. 270 —. Bankrerrin
'/Uad. B»>-uver. 20.50. Losy w ęg ier.
Marki niemeckio 56ct. ” /ioo-‘
Usposobienie: mdłe.
Berlin, 11. listopada. Rnss. Bankneten 208.— Cre­

dit Act. 328.50 Lombarden 1 7 8 .-  Galirier 84 40 
Staatsbahn 482.— Rum&nier 28 75 Oesterr.-Bank 
notne 170.75 Uspoeobienie: —

Sprostowanie. W nr. 259 w artykule. 
„Polska, Sybir, Francja", mylnie wydrnkowane 
pod zacytowanem z Lamartina zdaniem tytuł 
dzieła. Zamiast: „Hist. des Girandins“, powinno 
byś: „Histoire des Girondins". Dalej zaś w
szpalcie trzeciej tegoż artykułu, mylnie wydru­
kowano: „Są to wyskoury. ki Inatak", powinno 
być: „Są to wyskoki natury. Jakże“ itd.

Ostatnie wiadomości.
JUmisja budżetowa Izby posłów raehsratu 

obradowała d. 11. b. m. nad pozycjami „mini­
sterstwa oświaty." Obszerniejsze rozprawy wy­
wiązały się nad drożyzną środków naukowych

Kurs giełdy wiedeńskiej 
W iedeń 12. listopada 1875. 

godim a 1 1 . minut 45 przed południem  
A n fls -a u s tr . 
Verfimsbauk 
Kolaj pata In. 
Losy tu reckie 
Obiig. Indom. 
W ied. Tram w. 
Napoleondor 

(Jsposob. słabsze.

74.50

67.50 
77 70

W  T E A T R Z E  hr .  S K A R B K A  

w sobotę  d. 13 . lis to p ad a  1875.
Po raz piąty:

Girofló-Girofla
O pera  kom iczna w 3. a k tac h  p. A lb e rta  V anloo 

E en g . L e te r ie r  z  m uzyką K aro la  L ecocą ’a. 
N ow a  garderoba z W iednia.

Nowe dokoracje wykonane przez p. Dilla, de­
koratora teatru polskiego.

K a p e lm is trz  p. Ja re c k i .
O S O B Y .

Don B olero d ’ A lc az a ras  p . Z boińsk i.
A uro ra , je g o  żona Pni. T om asze  w ieżow a.
G irofló ) .  , . , .  P n a  W ajców na.
Girofl. ) c .  * .

M araskn in  P- M ikulski.
M ourzonk P- D o b rz ań sk i.
M atam oros, adm ira ł * * *
W ąj ) P- Z ie liń sk i
K nm  ) goście  w eseln i P . S k a lsk i.
K um oszka ) P n i Salam onow a.
N o ta rjn sz  )  P . R a ab a .
Poborca cel )  P .  N ow icki.
D rużba  ) P . Saneck i.
A ra n że r  ) P . Salam on.
F ern an d o  ) P n a  D ysterlow .
A lonzo ) P n a  H eger.
A łm anzor ) P n a  Zion.
Jn lian o  ) k u z y n i, fam ilja  P n a  H eber.
Lodowico )  P n a  Św ię to slaw ska .
A ntonio ) B o lera  p n a  R oss i.
A lc indor ) P n a  N aw ra til.
A Iva rez  ) P n a  W elg e l.
D ow ódzca k o rsa rzy  p , W ojnow ski.
Panow ie  i D am y pałacow e. —  D am y honorow e. -
P a z ie . —  K o rsa rze . —  M aurow ie . —  Gościo w e­

se ln i i s łużba .
R zecz dz ie je  się w H isz p a n ji p rz y  końcu X I I I .  w ieku . 
„P a s e sp ag n o l“ o d tań czą , w a kcie  2. p a nna  A . 

Maywood i E . B onn.

w y c i ą g  z  8 0 . 0 0 0  c e r t j t t k a t ó w :
Certyfikat radcy medycyny dr. Wurzer.

B o n n , 10. lipca I852.; 1
Revalesciere dn Barry zastępuje w wielu wypadkach 

lekarstwa. Używana bywa w ‘w ypadkach rozwolnienia i 
desenterji, w słabościach przewodu uryuowego i nerkowe- - 
go itp . na kamień moczowy, w zapalnych i chorobliwych 
drażnieniach cerki moczowej, w  zatw ardzeniu, w cborobli 
wem ściskanin się nerek i pęcherza, w hemoroidach pę­
cherzowych itp. L nadzwyczaj dobrym skutkiem posługi­
wać się możua tym środkiem nieoszacow anym , nietylko 
w słabościach szyi i  piersi, lecz takie  na suchoty plucu- 
we i gardlane. (L.*S.j R u d .  W u r z e r ,  radca medycyny 
i członek wieln uczonych towarzystw.

W i n c h e s t e r ,  Anglia, 3. grudnia 1842. 
Pańska wyborna Revalesciere usunęła dłngotrw ałe i 

ciężkie symptomata słabości w spodnich częściach ciała, 
zatw ardzenie, cierpienie nerek i wodną pnehlinę. Jako 
świadek naoczny o najlepszych skutkach pańskiego środ­
ka leczniczego mogę takową polecić z ptsłnem sercem.

J a m e s  S h o r e l a n d ,  chirurg 90 pnłku. Doświad. 
czeni# tajnego iad«y sanitarnego pana dr. A n g e l s t e i n -  

B e r l i n ,  6. maja 1856:
Mogę ponownie wypowiedzieć, że du Barry Ilevales- 

ciere pod każdym względem dała dowody korzystnych , 
rezultatów  swej skuteczności.

Dr. A a g i  e l s  t e i n ,  tajny radca sauitauiy. 
Certyfikat nr. 76.921.

O b  e r g i  mp  e m ,  (Baden) 22. kwiet 
Mój pacjent, który od 8 tygodni w ytrzym ał w clno- 

mcznem zapaleniu w ątroby okropne bole, nie przyjmując 
żadnej potrawy, w yleczył sie zupełnie przez użycie pa ń ­
skiej Revałeacicre znpełnie. ~

3 W ilh e l m  B u r  k a r t ,  chirurg.

„R ev a le sc ić re  dn B a ry “ je s t  4 ra z y  poży­
w nie jsze  od m ięsa  i oprócz  tego o sz cz ęd z a  w ięcej 
n iż  50 ra z y  sw o ją  ceną  na  le k a rs tw a ch .

C ena w p a szk a ch  b la szanych  za  pół fu n ta  1
z lr .  50 c t., za  fn n t 2 zlr. 50 c t., 2 fo n ty  4 z lr .
50 ct., 5 fan tów  10 z ł r . ,  12 fontów  20 z lr ., 24
fu n ty  36  z łr . —  B iszk o k ty  w puszkach  po 2 z łr.
50 c t. i po 4 z łr . 50 c t. C zekolada w p ro szk u  łub 
w tab lic zk a ch  na  12 filiżanek  1 z łr. 50 c t., n a  24 
filiżanek  2 z łr . 50 c t., n a  48 filiżanek  4 z łr. 50 e ta  
w p ro szk u  n a  180  filiżanek  10 z ł r . ,  n a  2 88  f iliża ­
n e k  20 z łr. , n a  576 filiżanek  36 z łr. Do na b y c ia  
p rze z  D u  B a r r y  & C o m p .  w W ied n iu  W a l l -  
F i s c h g a s s e  N r. 6 i u w ie lu  a p te k a rz y , ja k o  też  
w hand lach  korzennych  i d e lika tesów  w całym  k ra jn .

M ie jsca  sp rzedaży : w e L w ow ie n P io tra  M iko- 
l a s c h a , L eopo lda  R o tlen d e ra  , Z y gm un ta  R u c k era ,
F . W . K ró likow skiego  , K aro la  S c h u b n th a  i Ja k ó b a  
B e is e ra ; w  P rz em y ś la  n E d w ard a  M a ch a lsk ie g o ; w 
S tan is ław ow ie  u F e rd y n an d a  S te c h e ra  ; w S try ju  u 
L eona  G k r t n e r a ; w  T arnopo la  n  F . Ja m ró g ie -  
w lez a j te f c a n ;  w T arnow ie  u A. T en c zy n a  i W . E . A. 
W le lo g ó rsk ie g o ; w W ieliczce  u R udo lfa  L in n e rta ; 
w B ia łe j n A lojzego R e ic h e r ta  i E r ich a  K ś le ra  ; w 
Bochni n F ra n c is z k a  R e issa  i J .  B u lsiew ic za ; w  B ro 
dach n M. F r a n z ó s ; w  C zern iow cach  u A lth a  i łg n a -  
cego S c h n irc h a ; w Kołom yi n J .  S idorow icza  ; w K ra ­
kowie u Jó z e fa  T rau c zy ń sk ie g o  w D rohobyczu  u 
a p t. L . D obrzynieck iego  —  rów n ież  we w szys tk ich  
m ia s ta ch  u znanych  a p tek a rz ó w  i kapców .

Dr. Medycyny KARCZ

od kilkunastu la t s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  , . P o r a ­
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  / pizy
datkiem o S a m o g v  a l c i e ”  leczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne ..skutii 
samogw ałtn: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzitń od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 8. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wysi.-ła lekarstwa.

D la  p ren n m e ra to ró w  zam iejscow ych do­
łącza  księgarnia Gubryuowicza i Schmidta 
prospekt na wydanie Bajek Lafontaina z 
illustracjam i Gustawa Dorego oraz  p ro ­
spekt na czasopismo Rucli Literacki.

Początek o godzinie 7mej. I



n f *  a  W  I Mający chęć k n p n a  lub w z i ę c i a  P o s z u k u j e  s i ę

J S ^ ^ s r S a f r t T Ć t a r t ) ,  F,«„za,
ś g S 3 a M s f e i a & f t E £ L « . . .

40T0 1 - 3  ?01,.°1U
Pisemny dowód jej zdolności ze strony 

Lis ty futu leży złożony w Administracji 
.G-iżely"; — i miłosierni Dobrodziejowie 
rlic icy jak najmniejszy dattk  ofiarować, 
niech rac ją  takowy do Administracji „Ga­
zety “ nadesłać. 4070 1—3

Podziękowanie.
Niniejszem czuję się obowiązanym 

paun adwokatowi krajowemu, doktorowi 
F .  31 u m a i l i  wo Lwowie, który przez 
l.j-t kilka nióją sprawę be/, najmniejszego 
wynkjrfnls.otiia zastępow ał, ’ 
blicznis moje serdeczne dzięki.

4087 1 -

właściciela podczas jego byti
w czasie od 12. do 24. listopada; 

igłosić w biurze adwokata Z y -
w i c u l e g o .

Zm iana pom ieszkania .

NEW RALGIE Dr' Ignacy Rozner
w szelkie c ierp ien ia  nerwowe w jednej! l e k a r z  m i e j s k i ,
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- przeprowadził się do kamienicy J. W. lira- [ 
wralgijnycli Dra-GVo»»er. Skład w Paryżu|biego B orkow sk iego , przy nliry Sio-J 
w aptece p. I.erasseur, rne dela Monuaio, 23;wacki,ego, 1. (j, na przeciw głównego wchodu 
w Krakowie w aDtece p. Tranczyńskiego przy do ogrodu Pojezuickicgo i ordynuje 
ulioy Florjańskiej — we Lwowie w apteceIkiycli godzinach. 4007

Piotra Mikolasch. W Warszawie \

R E S T A U R A C J A |

1

dach materiałów aptecznych. pp. Perd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa 3548 0 —V

J. H. Menkes.

MŁODY CZŁOWIEK

RCillllliŚćJ

  u nowy dom piątr
C iem  n a d a n iu  ( lw ó ih  s ty p e n  'kttknjjiio sprzed; 

jr.cy, Niemiec, w ładający dobrze djów  0 ro c z n y c h  1 0 0 0  z ł.

iNa % ó łk ie \V H k ie in  koło ram w 
UrodzkiejJ przy ulicy Tatarskiej L 6, jest

•lAi\ S111IIM v\
we ł/wowj.1, pl. Mariacki, I. !(. |

S k ł a d  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h ,  j
■lecą na sezon zimowy P i e w  i e l a z n e .

opalania węglem — drzewem lub ko ! 
cm, w wielkim wyborze po najniższy< in 
nacli. 4068 2 3 !

j jĘ T .  Cenniki franku ! m i

Ważne dla matek!

24 la t wolny od i>o 
Z ceny kupna, po­

zostaje na 15 la t do spłacenia szpar-;

’'‘fcim̂ ik^«"<był°^iTestrzatradnionyai'Jako|,I*z®znacz<>nyĉ  dla ukończonych A t r  F '"'joho' l-C  ’
sekretaauT i metr ^ zam ożniejszych  do^niów  akademji górniczych, którzy, 
m ach, życzy sobie zmienić posadę i pod zamierzają się wykształcić spe< jalme, 
tymi samymi w arunkam i przyjąć obowią- w zawodach przemysłu Z gó Dietlem 
zek W zamożniejszym domu. Bliższa w ia -L  3tykającycb, na czas trzyletni,’ 
domosc pod adresem O. B. ulica Majera! * J i st7ft *
Nr. U. IL piętro. 4078 1-1 Ipocząwszyoil 1. kwietnia 1876 r.J

ogłasza się konkurs.
! Chcący się ubiegać o takowe,
winni wnieść podania swoje do Wy-j 
działu krajowego, n a j d a l e j  d o  ]. 
l a t e g o  1 8 W .

D o p o d a ń  n a leż y  d o łą c z y ć :
1. metrykę urodzenia;
2. świadectwo o stosunkach ma-

u  T u r z y

„Trzema koronami"
od dawna jui- zńany z  d o b r o c i  i i  a n  i  o s c i

H A N D E l i  W T N
.aopatrzonu obecnie vj naslepitjące ijatunki W IN ja k o to :  w ę g ie r s k ie , 
ni gtrjiick ie i fr a n c u s k ie , które to butelkach, pólbutelkneh, ///7.;//<-/i 
jako tez i na m iary  po  ja k  najm niarkowauszych cenach sprzedaje.

P. Czarnecki,
40«2 1 -3  n -lakicieł restauracji, Ulica Trybunalska N r. 10. W

!S€“ 3 < _ ~ X — * 0 ?
IIY G 1E JUCZNE, N IE /A  WODEG O 
SKUTKU J ZAPOBIEGAJĄCE.

iaino.dostolecziiię do uleczenia bez uży 
da żadnych Innych środków. Znajduje'

...   W Paryżu u wynalazcy, p .  B R O U ,
(Żądać należy prosiektuh— 30 lat powodzenia.̂   ̂ »
iv aptece panu Mikolasch, , 8553.3 -. 52 ̂

K :sięgarnia Karola W ilda
o poszukuje pierwszej eze- 

-> i tomu I , luli całego tomu I. 
dzieła pod tv f.: . S z u j s k i ,  O / l  U J E
P t . T / S K I ,  l ,w ó w  I S 0 3 .  408.1 1 - 3

& 7- . . 3
g  l%aHiyu.n)ia . |

| Adolfa Dygasińskiego i Sp. S
I  w  l i  r  a  k  o  w  i  e  J
£  otrzym ała na skład główny .;

|Kalendarz dla kobiet!
n a  r o k  1S7(5 f

i Jbiks
ydan

• l i
aptekach 

B oulerard  M ugcnta 158,
Dostać można we Lwowii

» ćwit 
asła

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupołnifl przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

Ból zębów
zęby z

p r i— ------------
otcni lub masą do zębów podobną 

plombuje 3717 6

IGNACY WEISS, dentysta
członek kolegium wiedeńskich dentystów, 

ordynuje codziennie od 9 —6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 v is - a -v is  

kościoła katedralnego we Lwowie.

Realność

jątkowych kandydata i rodziców jego;
3. wszystkie świadectwa uzy­

skane na akademii górniczej, którą 
kandydat ukończył;

4. oświadczenie kandydata, ja- 
kiemu kierunkowi przemysłu zamie 
rza się poświęcić; nakoniec 
J 5. własnoręczny rewers kandy­
data, w którym tenże ma się zobo­
wiązać, ze w ciągu pobierania sty- 
pendjum, składać będzie Wydziałowi

na 6-ródeck lem , przy ulicy Zaniknię-|krajj)wemu co kwartał  ̂ raportu c 
tej l. 9, składająca sio z 15 pomieszkań i miejscu pobytu i z i jęcia h swoich; 
tyleż knehen, oraz 12 komórek murowa-'p0 ukończeniu zaś studjów trzech-

miejscu. 4049 2—3 'jowemu wyczerpujące sprawozd; me
------------   ogólne, tudzież będzie się starał na

byte wiadomości zużytkować w o- 
brębie Królestaa Galicji i Lodome- 
rji wraz w Wielkiem księstwem 
Erakowskiem. 4084 l-
Z Wydziału krajowego kró 
lestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z W. ks. Krakowskim.

Lwów, dnia 7. listopada 1875.

FAYARMLAYN
CA przeciw gośćcowi, nieżytom , bolom, 
W  racom , nagniotkom , oparzeniom ect. 
pLę Skład centralny w Paryżu  na ulicy 

N euve St. M erri, 40  i we w szyst­
k ą  kich aptekach. 3541 26—?

PAKA
k o n i  g n i a d y c h ,
17ej miary n a  s p r z e d a ż ,  w „ H e  '
Huropejskim“, u portiera. 1

R e a l n o ś ć
w  P r z e m y ś l a n a c h  , składająca eię 
z domn murowanego o 6 pokojach, kuchni, 
3 piwnicach i oficynie mnrowanej, o 3 po­
kojach i kuchni tudzież budynków gospo­
darczych, ogrodu warzywnego i owocowego 
i 34 morgów pola ornego — jest pod ko 
rzystnemi warankami do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość a właściciela pod lit. U .  T . ,  
w PBZEMYŚLANACH. 4079 1 - 3

L. 24760.

Obwieszczenie licytacji.
Z powodn npływn z końcem bieżącego 

rokn kontraktu z aptekam i Iwowskiemi, 
W ydział krajow y rozpisuje celem zabez­
pieczenia dostaw y lekarstw a na r. 1876, 
począwszy od 1. stycznia tegoż roku, dla 
szpitalu powszechnego lw ow skiego , dla 
zakłada położnic i zakładn obłąkanych 
w K olparkowie, publiczną licytację przez 
oferty pisemne.

Interesowani zechcą najdalej d o  1 0 . 
* r a d n i »  1 8 7 5 ,  wnieść opieczętowane 
i należycie ostemplowane deklaracje za­
opatrzone w wadjum w kwocie 200 zł. w 
gotówce Inb w papierach wartościowych 
do Dyrekcji szpitalu powszechnego we 
Lwowie, w którym  to dniu o godzinie 12. 
przed południem nastąpi otwarcie ofert.

Oferty pisemne m ają zawierać dok ła ­
dnie literami i cyframi oznaczony opust 
od taksy rządowej tudzież oświadczenie, 
że oferentowi znane są  warunki licytacji 
i że do takow ych zastosować się obo­
wiązuje.

Bliższe objaśnienia pow ziąść można w 
dep. V. W ydziału krajowego inb też n 
D yrekcji szpitalu powszechnego we Lw o­
wie, .gdzie też można przejrzeć w arunki 
licytacyjne, na podstawie których spisany 
zostanie kontrakt. 40o5 1—3
Z  W y d z ia łu  kra jow ego  kró lestw a  
G a lic ji i  L o d o m e rji w r a z  z  W . 

ks. K ra k o w sk iem .
Lwów, dnia 2. listopada 1876.

Grott.

Grott.

Do plombawania 
d z i u r a w y c h  z ę b 6 w

nie masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  d o  z ę b ó w  
c. k. nadwora. dentysty J .  t*. P o p p a  
-  W iedaiu, Stadt, Bognergaiae Nr. 2.;

’ ’ ’ iba z znpemą .ła- 
_ sobie włożyć 

w próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
eię ze szczątkami zęba, zapobiega dal­
szemu jego psncin się i ból uśmierza.

ANATERYNOWA WODA do UST
Dr. J  G. POPPA 

k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
S tadt Bognergasse Nr. 2. 
w* f  skonach I zł. 40 oent. 

jest najznakomitszym środkiem w reu­
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza- znajdujący się na zębach ka­
mień winny i nieaopuszcza do tworze­
nia się neWego; nmacnia chwiejące się 
zęby przeż wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkodli­
wych m ateryj, nadaje nstom przyjemną 
świeżość i nsuwa ciężki zapach z nich, 

jn i po krótszem użyciu.
Anaterynowa PASTA do zębów

Dr. J . G. PO PPA  
c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu.

Preparat ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, a oprócz tego służy 
do nadania zębom świetnej białej bar­
wy do psncia się takowych niedopusz- 
cza i dziąsła wzmacnia. 3591 34—40.

Dr. J . G. POPPA 
r o ń l i n n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w  

Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 
codziennem jego niyeio nietylko nsuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glaznra zębów wzrasta pod 
wzgledem białości i delikatności.

SKŁADY;
Wo Lwotoie  ; apteka pp. Mil linga, P  

Mikolasza, J. Beisera, Zygrn. Ruckera, 
Jakóba Pipesa i bandl. pp. Bonif. Stillera 
i K. Strzyżowskiego. W Krakowie : pp. 
Górecki, J .  Jabn, L. Feintucb, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt„ w Drohobyczu-, w apt. Lud. Do- 
brzynieckiego, jakotei we wszystkich 
aptekach, handlach perfum i galant. na 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

Uznany za najlepszy sur.iga t inloka 
a uiaciorzyńskicgo dl* niemowląt i s ła ­

bych dzieci, je s t przez znakomitości 
medycyny polecana, sporządzona * 
najlepszego mloka krów alpejskich,

B Szwajcarska mąlui
dla dzieci,

wyrobu Charles L app, chomika w 
j F ryburgu (Szw ajcarja).

Cena 1 z ł., za opakowanie 10  ct.
Do nabycia we Lwowio w apt. 

Zygiu. R u ck era , G. M ullińga i 
J7 Beisera. 3972 3—6 [5

X

Doliny, i od dworca kolejowego 
[oddalony, składający  ?ię zo 40  klikaj 
morgów ogrodu, sadu, chm ielaru ', pola 
on itgu  i sianożęci, wolnego pastw iska i i 
opalu, budynku t uiins/kalnegn , stajt-u, 
w y.owni i stodoły ; oraz i 16 morgów 
doskuualego materjaluw ego lasu bliski 
leżącego, pod baidzo dogodueuii warun 
kamj- do' sprzedania.

Bliższa wiadomość na miejscu w 
TURZY, lub pod adresem E . M., w Do­
linie, posto restante. 4048 2

fg g p ’ Z u p ełn ie  ś w ie ż y  tran sport’
. przez „ S u e - /-O d e ssę 4* sprowadzanej -przew ylorneji1

F IL O L O G ,
mówiący biegle po francusku i niemiecku, 
gotów' natychmiast przyjąć obowiązki imu- 
ezyeiela domowego do licz i szkoły pu 
blicznie zwiedzających, lub mających się 
przygotować do wyiaz. klas gimuaz. List) 
pod adres. W. Z . ,  23 Lwów, poste restante.

4055 z -  ;;

F, (jlodziński wc Lwowie,
j plac Marjacki pud 1.-7„ obok apteki >V. 1*. Mikolasza 

poleca P. T. Szanowne) 1’nbliezności swój 
M A G 4 Z Y Y  K R A W I E C K I

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy- 

| kończą, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie. 
Jednocześnii zawiadamia, że w pąwiękązonyni lo­

kalu urządzi! w ie lk i sk ła d  gotow y k  suk ien  męż- 
Łicli i sk ła d  ub io ró w  d la  ch łopczyków  od iat 

I 3cli do 15tu ]io bardzo tanich cenach. Poleca także 
* najnow sze .,A m e ry k a ń sk ie  B a n d y 44 nie |rze- 

ninkame. bardzo praktyczne, 4001 6 -  30

Niedokrewność, osłabienie, bladaczkę, skrofuły, cierpienia nerwowe
słabości kobiece

leczą się zupełnie, zapomocą ziiinego sławnego przez wielu znakomi­
tych lekarzy w kraju i zagranicą poleconego,

krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego,
Józefa F U rsta , apt. „zurn weissen Engel“ w P r a d z e  na Puric. 

P reparat ten ordynują następujące znakomitości medycyny: c. k,, 
profesorowio wszechnicy, panowie : Dr. Eiseit, Dr. ll  illa-,’ Dr. Jakach. 
Dr. Petters, D r.'kaw aler Rittersheiiu, Dr. Steiner, Dr. Streng itp.

Cahi flaszka kosztuje .2 ct., pól flaszki 60 ct.
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, uprasza się panów konsumentów 

płynnego cukru żelazistego, dokładnie na to uważać, żc otwor opatrzony 
jest kapslą metalową, na którym znajduje się w jciśnięta firma : „Apo- 
theke zum weissen Engel in Prag am Poric, N. 10 2 2“, a na eiykio' 
cie Medizinischer fiiissiger Eisenzucker.
Środkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka,

jest.przez prazki fakultet medyczny rozbierany i polecony*
O  A  8  T  H  O  ł»  I I  A  X .

flakon 70 ct.
G łó w n y  sk ła d  wysyłkowy znajduje się w P r a d z e  u Jó z . F d r s t ,  

apt. „zum weissen Engel14, Schillingsgasso 10 71 -2 .

D la cierpiących na  piersi i płuca. Doświadczone i sław ione  
Krala prawdziwa Karolińskie ziółka Dawida,

używane bywają z najlepszym skutkiem na cierpienia plujowe każdego 
rodzaju, tzczególnie na chroniczne cierpienia katary pr ewudu odde­
chowego i płuc, przeciw kaszlowi suchotniczeum, i jako jedyna ochrona 

przeciw suchotom (tuberkutom). Pakiecik kosztuje 2 ct.
M a ś ć  ż e l a z i s t a

le c z y  w sz y s tk ie  odm rożen i*  w p rz e e ią g u  8 d n i. Pudełko 0 ct. 
Płynne mydło żelaziste

wyborny dotąd niczetu nie zastąpiony środek od h .lii /ębów, przeciw 
puchlinie dziąseł, zranieniu, opa"zeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, ze­

wnętrznym chorobom naskćrnym, wrzodom szkrtifulicznym.
Flakon 1 zt., pót flakonu jo ct.

A p te k a rz a  Ed. P fiisk o w itzu  
i C  P R O S Z E K  N ł  8 Z Y J E  ' m i  

wyborny środek leczniczy przeciw obrzękłości szyji, k-r‘tenizmowi. szlcro- 
folicznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce

itp. Przy odpowiedneui i ciągiem użyr:" --f ' - — 1.......... •-
Ó U k. P h  • - • • •

Jiinow y i lo  z ę b ó w .
Woda chinowa wzmacnia zęby, niepozwala hy się krwawiły dzią­

sła i tworzyły się osady kamienia na zębach, a pr/ytem  udzieli ustom 
przyjemną świeżość i chłód. Flakon wody chinowej G ct. Pudełko 
proszku chinowego 30 ct. _____  » 3730 19—30

R o k  lo a f t e c t e u r  
pole.'a się jako środek łagodny, sm acm yjiaprzeczyszczenialrwi. Flacon 2 zl. 
S k ła d y  s we Lwowie w apt. P io tr a  M ikolasc lia , Zyg. Rucksra i J. Beizera, 
w Białej u Józ, Knau.- s i Er. Keler, a p t , w Brodach u Ed. Liszki, apt., 
w Stanisławowie u Ti. Bcilcgo, apt., w Stryju n J .  Sieleckiego, apt., 
w Tarnowie, u Teuczyna, a p t , w Gzerniowcacli u C. Alth, F. Krzyża­
nowskiego, L. Bel.łowit;, apt. w Bojan, u L. Gartiiera t apt.

f i ib r y k a n c i

m a c h  i n r oJni  c z y c h  
w  K r a k o w i e ,

R y u c k  i .  2 (4 . 
p o  l e c a j ą  PB . R o l n i k o m

nlrzyiiiH i h and el

ST. MARKIEWICZA we Lwowie
w R y u k n  p o d  l ic z b ą  4 2 ,  3850 4 - ?  i

i poloca tako a ą na wagę wiedeńską: HaJE
Nr. 1. „ T * s z u “ Perła chińska, żóltukwiatowa, aromatyczna, silnie nacią­

gająca za funt wagi wiedeńskiej .......................................4 złr. 60 ct.
Nr. 2. „Juutujezaii P e c k a 11. biatokwiatowa, aromatyczna,

dobrze n ciągająca za f u n t ...............................................3 złr. 80 ct.
Nr. 3. „Y a ild ży n " czarna. Pierwszy zbiór osobliwszejdobroci 3 zlr. 40 ct.
Nr. 4. „ S u c 1io h k “ czarna. Bardzo dobia, z przyjemnym za­

pachem ....................................................................   2 zlr. 80 et.
Nr. 5. „C ongo11 familijna. Dobra, z czystym smakiem . . 1 zlr. 30 ct.
Nr. Cl „P roszek  h e rb a cia n y ". Wysiewki ze wszystkich

h e r b a t ...............................................................................   • •. 1 *‘r- 2(* ęt-
lio zsy łka  za pobraniem pocztą we w szystkich kierunkach.

*V 3Ł/1= -KM-

„ P n r i t a s ” ,
[ ( M l e k o  o d m ł a d z a j ą c e  w ł o s y , )

„PURITAS" nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że niwę włosy odiułudnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e C i ą g u 14 d n i im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„Pnritas" nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można wl, sy 
podli.g upodobania wodą zmywać, na biało po vlcezouych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nic spostrzeże, ponieważ

ks* „l*’iir ita is“.
nie  .fa rb u je , ty lko  pdniładniu, tak najbujniejsze tołosy kobiece, jako teź 
włosy i brody u męzczyzn.

Flaszka „Pnritas11 kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opako-, 
wanie) i je s t do,nabycia za zaliczeniom pocztowem u producentów 

O T T O  F K A W Z  Ac  < 0 9 1 P .  w e  W i e d n i u  
M ariahilferstrasse N r. 38.

Składy: Wc LW OW IE, w aptece 1 W  TARNOPOLU w apt. u Fr. Ja- 
pod srebrnym orłem Z .  R u c k e r a ,  1 mrogiewicza. 3854 1 0 - 52
Ludwika Janowskiego, fryzjera. | W TARNOWIE u M. Glodzińskiego. 
W KRAKOWIE: Kunst. Wiśniewski , W STRYJU,w apt. W. Drągowskiego. 
apt. pud św. 1'Turjąnem. W SADAGÓUŹĆE u 1). Kubinowie/,a.

j L o k  o m  o b i  l e  i m ł o c im i i e  
p a ro w e ,

M lo c a r n ie  kieratow i) i k ie ra ty
p iz o w o ź n e ,

M lo e a n i l e  kieratowe i kieraty 
| stale,

IW lo e a rn le  ręi-zne pionkowe, 
j M lo e i i r i l ie  ręczne pionkowe v. 
II zastosowanym do nich kie
I r a k jfn  j-dnokonnym ,

; Sieezkąrnie,m  n llM  / j k i l l  U 14 ;
M j S z r o t o i Y i i i k i ,

jSzarpacze do buraków, 
Krajacze do buraków, 
Gniotowniki do insi kuch, 
Młynki do czyszczenia zboża, 
1’ernoletla w 1‘aryzu cy- 

l lindry ilo gatunkowania
• 1 ‘zlióz i i  czyszczenia z kąkol u, 

wyki, owsa itd.,
II i g u e 11 u w Paryżu cri-

J bleury przyrządy do ga-
tifnkowfrhiii zboża,

! Pompy do gnojówki, 
i Sikawki Noela w Paryżu,

służące jako sikawki óguio- 
j wo, jako pompy do gnojów­

ki, jako sikawki ogrodowe 
do roszenia gazonów itd.

1 Cenniki na z danie bezpłatnie  
i franco.

Clayton &| Shuttlew orth
i p łnomeciik: S T . 911 K I  (T A I

j A g en c ja  d la  R o ln ik ów
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  I .  * 8 .

16.T A P IO K A
P a n a  ( x r o u l t  ju n io r  w  P a r y żu ,

ulica Ste Apoliue Nr. 12. I W l ancol .rji Z akładu zasta w n icz eg o '
*  Lwowskiego i rm ttńtiktego

ZUPA ZALECANA. —  T ap ioka  B re zy lijsk a  c zysta  i n a tu ra ln a  je s t  po W P "  W M  -d- •  
karm em  sm acznym  i pożywnym , posiada w łasności hygieniczne nznane i po- ą ą  |  1 1  1 T M .O  J Ł l / R f S  
tw ierdzone oddaw ua, a le n ie m asz p rodnktn  służącego do pożyw ienia czlo-
w ieka, k tó ryby  podlegał liczniejszym  fałsze rstw om . P . P a y e n  s ław ny chem ik, I °  _ j  * ’<  ł , , ł  , r n *11
członek In s ty tu tu  francuskiego w sw ej uczonej rozpraw ie  o  p o k a r m a c h  j’,1,11 * ,l t t  1 l » l l b l i « ‘Z łli»
< lo  j ś o i y w i e u i a  l u d z i  u ż y n n n y c l i  tak określa własności T apioki! "a której zab g le  klej-
czjstu j i n a tura lnej, któro je wyróżniają, od Tapioki sz tucznej: P raw dziw a  j 110 ^ 4i.’! 1 a 1 IUI|4 f a n t y  sprzeda- 
Tapioka brezylijska czysta i natura lna  w niczem nie psuje bynam niej i Wil"® “5 ‘/b  r 4 o ł \  2 - 3
sm aku i zapachu rosołu, an i udeka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i , ł t l 'v' 1 J ‘ ‘D topuda 1875 .
psuje sm ak p łynów , robi je  nieprzyjem nym i. 3 74 6 —26 '

K upujący, którzy żądać będą aby na  każ Jej paczce znajdow ały się cechy ; _ _  =
prawdziwej i czystoj TapiO i Groult, un ikną  falszorstw a i oszukaństwa. I t B  B  a » r  y

i c  o c e c h o w a n e

F o l w a r k
w  M e d o w ie ,

starostwie Brzcżańskim, o 130 morgów; 
pola skomasowanego i budynkami w do­
bry ui" stanie, je s t z wolnej ręki de sprze­
dania. BliiszaY wiadomość u właściciela 
D y o n iz e g o  T r z e c ia k a , wTAURO- 
W IE poczta Jezierna. 4021 2—3 I

Kaw ńe Mólisse 4 'annes
P. Boyer aa ality Taranne, 14; w Parjio.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na pow­
szechnej wystawie w Londynie w r. 1862. 
Środek ten powszeennie znany i używany 
w Paryżu przeciw: c h o lerze , a p o p le  
k sjo m . sp a ra liżo w a n iu , zem d le  
nii>, m ig ren o m , bo leści i rzn ię ­
ciu w ż o łą d k a , n iestraw ności 
i t. d. 3547 15—22 '

Skład główny we L w o w i e w aptece 
~. i*. MIKOLASCH, i w handlu galante-

~  lMU ----------
*pt

w aptece p. Tranczyńskiego.

OH, i w handlu galan t 
ryjnym KAMILA STRZYŹOWSKIEGO, 
Brodach w aptece p. K nllak , w Krakowie

G a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y
w e  L w o w i e ,  u lic a  W a ł o w a  1. 4 ,

podaje do w iadom ości, iż począw szy od 1- marca 1875 
wydaje następujące

a s y g n a t y  k a s o w e
5  procentow e za 8-dniow em  w ypow iedzeniem
«  „  >, 31) „  „  j  ■

6 ‘k0!. „ 0 0  „ „ e . ;
zaś w szystkie w obiegu będące 7°l„ asygnaty kasowe oprocen­

towują się po 3°|„ tylko <lo dnia I. c ze r w ca  1875, 
a od tego  terminu p o  G V j .  z 90dniowern w ypowiedzeniem . 

L w ó w ,  26. lutego 1875

D j r e k e f a .

Jedyny skład na Galicję w magazynie p.

L . 1 0 4 7 3 «  1875.

oszukaństwa.
P io tra  Mikolasclia we Lwowie.

C E S .  K R O L . U P R Z Y W I L .

kolej Arcyksięcia Alorechta.

ObHie§zc%euie.
Z (lnieiii 15. listopada bn  woliodzi 

użycie nowa bezpośrednia, znacznie zniżo­
na taryfa dla przewozu bydła rogatego z 
naszych stacji Katusz, Krecho wice, Dolina, 
Boleohów, Stryj, Mikołajów i Szczerzec do 
Oświeci ma i do W iednia St. Marx (rzeznia) 
j > rzez Ij w ó w - K rakó w-Siisscn b r mi 11.

bigzemplarze tej taryfy1 znajdują siq do 
przejrzenia w w yż w ym ienionych stacjach, 
gdzie je  również jak i w naszem biórze ko- 
niercjalnem we Lwowie (plac Marjacki 1. 8.) 
liatiyć można.

Lwów d. 1. listopada 1875.
» i - ł  Dyrekcja ruchu.

(Przedruk nie będzie opłaconym.)

n a  p ły n y  i s u c h e  p r z e d m i o t y ,

e y m e n fo w a n e  ż e la z n e  i m o s ię ż n e .

c i ę ż a r k i  k i l o ,
poleca 3630 3 - 3  

po t a n ic h  c e u a c h  f a b r y c z n y c h

S- Schulhof,
P r a g ,  E sonwaarenhandluiig. Skład 

wszelkich galuuków towarów lanych.

! Nowo otworzony!
Skład centralny we Wiedniu, po

2 7  c t .
Br. H e i m,

w e  W i e d n i u ,

| W i e d e ń ,  i /fU łptsjrusfe 20.

| Tylko po 27 ct. L.kieC wiedeński,
[ materji wełnianych na suknie,

najlepsze i *iujintidtiicj^s/.oJ wo wszystkich
i kolorach i (loseniaeli, lustryiiy, rvi)sv 
| mochair, welwety, watmoł, płótno -z prz„-’
I dziwa i ereas, piócienka na pościele nań- 
! kiny, adamaszkowe obrusy, dym ki’ ser- 
wety, ręczniki oksford, chusteczki do nosa 

r[nianę i batystow e, firanki koronkowe, 
kropmy wc wszystkich kolorach.

W ielki wybór
wstążek aksamitnych i jedwabnych, koro- 
nok, rękawiczek damskich i mezkich */ 
i szer. szyfony, kr-tony na meble,’ ry- 
psy nil nueble, cho lniki, barchany, wat- 
moll. wybór chustek berlińskich, pończoch 
dziecinnych i damskich.

Wzory i cenniki wysyłam na żądanie 
‘f r a n c o .  3647 5 - J2

W ysyłka zamówień rychła i sumienna 
! za zaliczeniem.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor J&n Dobrzański. Z drukarni .Gazety Narodoweja J . Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarząd na A . Ską-l

J


